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reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
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ceatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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tania o dostateczną ilość młodych sił 
technicznych, do budowy i stałej ob- 


energicznej akcyi ku stworzeniu 
zdrowej kolonizacyi w kraju 


mania emigracyi. Dalszym sposobem 
jest rozwinięcie przemysłu i to 


agentach emigracyjnych. Obowiązkiem 
całego społeczeństwa Galicyi jest ruch 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


tych lub jezior śródziemnych żeglug 
nie kwatnie, 


Brak techników. sługi tych nowych linij potrzebnych.|samym, przez parcelowanie zbyt w pierwszej linii przemysłu rolni- |emigracyjny, skierowany do Brazylii Wołga największa i najpotężniej- 
Z tego też powodu podawane są na-|rozległych posiadłości w ręku właści- czego. powstrzymać i na korzyść kraju zu-|sza rzeka Europy, o łagodnych, że- 
Lwów d. 11. sierpnia. wet do dzienników osobne ogłoszenia, | cieli większych skoncentrowanych. Jako taki uważamy przedewszy. | żytkować, chroniąc temsamem setki ty- | gludze bardzo sprzyjających spadkach, 


Kraj nasz jest obecnie widownią 
objawu, który w rozmaitych przedsię- 
wzięciąach, wymagających sił zawodo- 
wych, daje się uczuwać niemile, lecz 
sam z siebie musi byó uważany pod 
Pa względem za znak pomyślny, 

tóry świadczy o znacznym postępie 
naszym, o silnym roawoju ruchu eko- 
nomicznego. 

Jest to mianowicie brak techni- 
ków. 

Piszący to znał przed dwudziestu 
i kilku laty osobiście technika, który 
po złożeniu wszelakich egzaminów fa- 
chowych, poszedł na nauczyciela lu- 
dowego i z żalu, że nie zdołał znaleźć 
lepszego kawałka chleba, rozpił się na 
wsl i skończył samobójstwem. Drugi 
znów, gdy po ukończeniu szkoły poli- 
technicznej otrzymał od Wydziału 
krajowego zasiłek na wykształcenie 
się zagranicą w pewnym specyalnym 
kierunku, z warunkiem, iż następnie 
ma pracować w kraju, po powrocie z 
zagranicy — nie mogąc znaleźć inne- 
go zarobku, poszedł na dyurinistę do 
urzędu podatkowego... 

Są to dzieje nie bardzo dawne — | 
z przed dwudziestu i kilkunastu lat. 

Teraz inaczej. Teraz we wszystkich 
zawodach, w których potrzebni są u-/ 
kwalifikowani technicy, daje się uczu- 
wać rzeczywiście brak kandydatów, 
odpowiadających temu warunkowi —! 
pomimo, że chociaż niestety w skrom-i 
nej ilości, ale przecież co roku stalej 
zwiększa się u nas zastęp ukończo- | 
nych techników. Widaó, że technicy | 
mają już co robić w Galicyi i to co- 
raz więcej l.. 

Na dowód możemy powołać się na 
szereg przykładów z najnowszych wy- 

adków. 

Oto pod świeżem jesteśmy wraże- 
niem pominięcia rodaków naszych przy 
obsadzaniu ważniejszych posad przy | 
u0woutworzonem ministerstwie kolejo- 


zachęcające techników pięknymi wido- 
kami awansu do poświęcania się in- 
żynieryi kolejowej. 

Tak samo w służbie technicznej w 
Wydziale krajowym, 
tach i przy wydziałac 
nie ma wcale przy konkursach na po- 


Zbyt wielkie obszary do jednego 
właściciela należące, nie mogą być 
odpowiednio intenzywnie uprawi3ne, 
stają się ciężarem dla właściciela, xtó- 


rzy magistra-' ry podatki opłacać musi, a pożytku | 
powiatowych |z nich mało ma. 


Sprzedając części swoich gruntów, 


„stkiem przemysł cukrowarniczy, który 
w wielu krajach okazał się zbawien- 
(nym i który stosunki kraju w krótkim 
czasie z gruntu zmienić może. 


| wychodzącym we Lwowie /rarglądzie 
kilka artykułów do tej kwestyi się 


sady dla techników nadmiaru kompe-|uwolni się on od ciężarów hipotecz-| odnoszących). 
tentów. Przeciwnie, brak odpowiednio |nych, a na mniejszej przestrzeni wy- 
ukwalifkewanych kandydatów daje się | produkuje więcej zboża, aniżeli przed- 


i tu czuć nieraz dotkliwie. 
Wiadomo także, że od kilku lat 


tem na ogromnym obszarze. 
Rzecz ta tylekroć była omawiana, 


sejm wstawiać musi odpowiednią kwo-|że dalszego dowodzenia nie potrze- 
tę na stypendya dla maturzystów, dla |buje, Chodzi tylko o przeprowadzenie 
zachęty do poświęcenia się studyom | jej w sposób racyonalny. 


inżynieryi rolnej i dla budowli wo- 


dnych, ażeby zapewnić potrzebne siły |jednostek parcelacya jest zbyt trud-| 


Zdaniem naszem dla pojedyńczych 


fachowe dla krajowego biura meliora- |nem zadaniem. 


cyjnego i dla jego ekspozytur, zatru- 
dniających sił coraz więcej. 

W końcu niepodobna zataić tego 
jak dotkliwy okazuje się u nas niedo 
statek sił technicznych w rozmaitych 
przedsiębiorstwach , które wymagają 
specyalnie ku temu wykształconych 
sił: w dziale budownictwa, technolo- 


gów w dziale mechaniki, a jeszcze: pay 


bardziej w dziale chemicznym, w ko- 
palniach, w specyalnych zawodach in- 
żynieryi itd. 

Młodzież nasza, kończąca szkoły 
średnie, niechaj pamięta, że w tera- 
Źniejszej dobie kraj potrzebuje techni- 
ków gwałtownie, że brak specyalistów 
w różnorodnych zawodach technicznych 
stanowi walną przeszkodę w szybszym 
rozwoju ekonomicznym kraju. Technicy 
zajmują u nas teraz honorowy poste- 
runek przodowników w praktycznych 
usiłowaniach, zmierzających do zwal- 
czania zacofania i nędzy w kraju — 
stanowią wyborowy korpus pionierów 
postępu! Jest to pewnego rodzaju obo- 
wiązkiem obywatelskim starać się te- 
raz o powiększenie zastępu techników 
w kraju, a młodzieniec, który poświę- 
ca się tym studyom, nietylko zapewnia 
sobie pozycyę korzystną, lecz pamię- 


Po pierwsze połączona jest z wiel- 
kimi kosztami, gdyż trzeba wyłożyć 


'| pieniądze dla inżyniera, na rozsyłkę 
uwiadomień, kroki prawne itd., przy-|wspomnieć tyle innych gałęz:, które! 


tem parcelacya prywatna rozrzucona 
po całym kraju nie zwraca uwagi lu- 
dności wiejskiej. 
Gdyby jednakowoż instytucya ja- 
zajmowała się zakupnem grun- 
tów od właścicieli większych i parce- 
lowanieni tychże, natenczas koszta 
zmalałyby znacznie. 

Rozporządzałaby ta instytucya or- 
ganami własnymi, przez rok cały w 
jednym i tym samym kierunku pià 
cującymi. 

Wieśniak chcący sprzedać kawalek 
gruntu, który pod korzystnymi wa- 
runkami sprzedać mu się nadarza lub 
niezadowolony ze stosunków miejsco- 
wych, wiedziałby dokąd się udać, aby 
nabyć większy grunt, który przez do- 
brą uprawę i pracę podnieść potrafi. 
Instytucyę taką wyobrażamy sobie 
w formie Banku przez kraj subwen- 
cyonowanego, tak aby nie był zmu- 
szonym żądać wypłaty całej sumy 
kupna od razu, lecz zadiowaiki się f0- 
cznymi ratami. 


„chów bydła, 


| Przemysł cukrowarniczy daje obfi- 


tą sposobność zarobkowania ludności, ! 


otwiera pole do lukratywnej produkdyi 
,dła właściciela mniejszej posiadłości, 
ipodnosi produktywność gruntów — 

stwarza ruch i życie 
przemysłowe. Jest to gałąź przemy- 
słu, która leży w ręku rządów, gdzie 
one z łatwością chronić mogą pewne 
okolice i kraje od konkurencyi, zape- 
wnić im źródło dochodu systemem 
zwrotów podatków i ulg taryfowych. 
| Obok tego przemysłu mógłbym 


r'eałymi siłami do życia powołać i 
utrzymać należy; nie w ostatnim rzę 
dzie produkcyę tytoniu, dającą 
dochód posiadaczom małych gruntow. 

Wraz z postępem przemysłu rozwi- 
jais się dobrobyt a z dobrobytem wy- 
kształcenie ludu, upadną więc same 
przez się szkodliwe wpływy agitato- 
rów. 

Dalszym środkiem zaradczym było- 
by oprócz zorganizowania parcelacyi 
i rozwoju przemysłu (szczególnie cu- 
krowarnieżegc) naszem zdaniem: 

1) zaprowadzenie ustawy o nie- 
podzielności gruntów poniżej 
pewnego obszaru ; 

2) asekuracya przymusowa 
ze szczególnem uwzględnieniem ja- 
kości budynków, przez co zniewolo- 
noby wieśniaka do murowania domu 
i krycia go materyałami mniej zapal- 
nymi; 

3) dostarczenie zarobku lu- 
duości przez rychłe wykończenie ko- 
lei lokalnych, które prędzej lub pó- 


(Przed dwoma laty zamieściłem w, 


sięcy biednego ludu galicyjskiego — 

tego jedynego bogactwa naszego kraju, 

od niezasłużonych cierpipi i zagłady. 
. Stanek, 


( Żelazna Brama. 


Uroczystość otwarcia „Żelaznej Bra- 
my“ na Dunaju, która z pewnością w 
„bistoryi robót wodnych zajmie jedno 
z pierwszych miejsc, nastąpi już w naj- 
bliższych tygodniach. Korzystamy więc 
ze znakomitego studyum o tej regula- 
cyi, opracowanego przez inż. kraj. 
biura mel. p. Michała Kornelli, aby 
przedstawić naszym czytelnikom dzie- 
Je, istotę i przebieg tej regulacyi. 
| Znaczenie dróg wodnych zostało 
należycie ocenione już w najodleglej 
„szych czasach; pierwsze osady, pier- 
,wsze zarodki państw powstają na brze 
gach spławnych rzek. Drogi wodne 
były jeszcze w połowie XIX wieku 
'najtańszym, a na wielkie odległości 
„jedynym środkiem komunikacyjnym. 
iDopiero od czasu zaprowadzenia kolei 
, żelaznej drogi te zostały zaniedbane i 
„straciły swe dawne znaczenie. Nie na- 
i długo jednak — gdyż dziś zwracamy 
"się znowu do dróg wodnych i przy- 
„chodzimy do przekonania, że obydwa 
jte sposoby przewozu nie tylko sobie 
nie szkodzą, ale przeciwnie wzajemnie 
'się uzupełniają i w połączeniu wywie- 
raja zbawienny wpływ na rozwój han- 
jdlu i dobrobyt kraju. 
|  Qilei w jakim stopniu ma dana 
' rzeka wartość i znaczenie drogi wo- 
'dnej, zawisłem jest od wielu wa- 
runków. 

,  Przedewszystkiem geograficzne po- 
|łożenie rzeki ma wielki wpływ na roz- 
wój jej żeglugi. W rzekach strefy go- 
rącej stan wody jest bardzo zmien- 
ny; prawie zupełny brak wody za- 


niema znacznej żeglugi, ponieważ u- 
chodzi do zamkniętego morza Kaspij- 
skiego; żegluga ogranicza się tu na 
przewozie wewnętrznym. Rzeki syle- 
ryjskie są martwe dla żeglugi, ponie- 
waż uchodzą do lodem pokrytego mo- 
rza północnego. 

Bardzo pomyślnym jest rozwój że- 
glugi na rzekach, które w górnym 
swym biegu przepływają kraje rol- 
nicze, bogate w płody surowe i gór- 
nicze, a w dolnym biegu kraje prze- 
mysłowe. 

Jeżeli porównamy ze sobą Ren i 
Dunaj, to widzimy, że Ren posiada 
wszelkie warunki sprzyjające rozwo- 
jowi żeglugi, podczas gdy Dunaj znaj- 
duje się w najniekorzystniejszych wa- 
runkach. Nie można się więc dziwić, 
że rozwój żeglugi na Dunaju nie po- 
stępuje tak szybko, jak na Renie. 

Oprócz warunków fzyoznych wy- 
wierają wielki wpływ na rozwój że- 
glugi warunki polityczne, tj. stosunki 
państw nadbrzeżnych, traktaty han- 
dlowe, polityka kolonialna, c'a, przy- 
wileje itd. Te wpływy ządają często 
ciężkie razy żegludze, a jakkolwiek po 
latach kierunek 1 ruch wytknięte przez 
przyrodę najczęściej powrócą do stanu 
normalnego, to przecież straty wyrzą- 
dzone żegludze ze względów polity- 
cznych są bardzo dotkliwe. Najlepsze 
wyniki okazają się tam, gdzie polityka 
idzie za prądem naturalnym i, uwzgię- 
dnia kierunki wytknięte przez samą 
przyrodę. 

Nasza Galicya jest ze względu 
na żeglugę tak eo do stosunków geo- 
graficznych, jak politycznych, i położo- 
na jak najnieszczęśliwiej. Główne na- 
sze rzeki Wisła i Dniestr mają w Ga- 
lieyj tylko swój górny bieg, który ja: 
ko ubogi w weda, o znacznych spad- 
kach nadaje się najnińiej do żegłusi 
Rzeki te, przepływając w dalszym 
swym biegu kraje również rolnicze, 


wem we Wiedniu. Dziennikarstwo |,, : 5 ge ad j » Instytucya taka zbliżając się do|Źniej wykonane być mają i mienia się czesto w krótkim czasie w| wydają te same płody co i Galicya , 

krajowe spełniło powinność swoją, ARR A powinien, Ze przysparza po i znanego projektu Rentengiiter, mogłab 4) zmianę ustawy drogo-|qoromne Aaa Rzeki strefy zi-|tylko w większej obfitości, a może i 
P 4 J% | łeczeństwu sił, jakie krajowi naszemu te- E h I Pi OSSEC y g y MIRESE] pw dy 

gdy fakt ten podniosło. Tymczasem Fe szczególniej BA bardzo korzystnie przeciwdziałać prą-|Wej w tym kierunku, żeby dotych- mnej są pokryte przez dłuższą część |w lepszej jakości. Stosunki polityczne 


pewna osobistość, co do której obywa- 


dowi emigracyjnemu po za granice 


cząsowy Szarwarek zupełnie zniesio- 


roku lodem. Z tych powodów rzeki 


|DO NO O Z EE WE 


z naszem państwem ościennem nie 


telskiego usposobienia najmniejszej E kraju. Parcelacya ujęta w konkretne | Rym został, jest on bowiem niczem strefy gorącej i zimnej nie nadają się można nazwać przyjażnemi, a nadto 
nie może być wątpliwości, a najdokła- formy, stałaby się dobrodziejstwem |'hnem, jak tylko popieraniem leni- | qo żeglugi, a tylko rzeki strety umiar- | WY warły wysokie cła, nałożone na na- 
dpi obznajomiona ze stosunkami o- E a lii dla klasy rolniczej, jak i dla klasy Ti m A WEŃ. 2 y kowanej są pod tym względem w ko-|SZe PA R" R rosyjskie i 
sobowemi w zarządzie państwowych í osiadającej. a miejsce teraźniejszej ustawy | rzys h niemieckie i reformy cłowe naszej 

o pk > migracya do Brazy Ii. |P zer powinien być zaprowadzony podatek, CRA SEEN a monarchii bardo Ef za 


dróg żelaznych, zwróciła naszą uwagę, 
że jeżeli obecnie nikogo z Galicyi nie 
powołano na wyższą posadę do mini- 
sterstwa kolejowego, zwłaszcza w dzia- 
le służby technicznej, stało się to je- 


(Powody i środki powstrzymania tejże.) 


VI. 


Inicyatywa kraju w tym wypadku 
jest zupełnie uzasadnioną z następu- 
jącej przyczyny; 

Jeżeli przyjmiemy, że przeciętnie 
wyemigruja z kraju za granicę 15.000 


mający być uiszczany przez właści- 
cieli gruntów, z sum stąd uzyskanych 
mają być wykonane roboty około 


dróg przez robotników tejże gmi-| 


Na rzekach płynących w kierunku 
południków, żegluga rozwija się i 
|wzrasta szybko; rzeki te przepływają, 
|kraje o rozmaitym klimacie, a zatem! 
i o różnorodnych płodach, a wymiane 


na wywóz naszych płodów, więc i że- 
gluga Galicyi znajduje się obecnie w 
bardzo opłakanym stanie. 

Że żegluga Galicyi mogła by stać 


dynie i wyłącznie dlatego, że na razie Jak każda rzecz, tak i ów niespo- ludzi rocznie, a każdy z nich wy wie- ny, a więc ci robotnicy znależliby | ich musi wywołać większy ruch han - | na innym stopniu rozwoju, jeżeliby 
nie było kogo mianować. dziany ruch emigracyjny ma dobre|zie tylko 50 zł. — tyle z pewnością |zarobek przy drogach, a drogi te u- |dlowy. Przeciwnie ma się rzecz naj warunki były pomyślniejsze, dowodzi 
Wszyscy bowiem wybitniejsi te-|i złe strony i dałby się zużytkować |liczyć można — to robi rocznie 750|trzymaneby były w porządku. rzekach płynących w kierunku równo” | statystyka, która wykazuje, że kraj 


chnicy kolejowi polskiej narodowości 
wyższej rangi, jacy są teraz do roz- 


ku dobru ogólnemu mieszkańców Ga- 


licyi. Wieśniak nasz odzwyczaił się 


porządzenia, są niezbędnie potrzebni!od spoglądania na swoją wioskę, jako 


tysięcy samego ubytku kapitału w go- 
tówce. 


Jak wielkiemi są jednak straty, 


Wreszcie za dalszy środek zaradczy 


my dobrowolny podział te- 


jleżników, od wschodu na zachód albo 


ije o tych samych ziemiopłodach, a że- 


nasz zajmuje co do długości i spła- 


przeciw gorączce emigracyjnej uważa- od zachodu na wschód; łączą one kra-;wności wód swoich pierwsze miejsce 


między krajami koronnymi Przedli- 


w kraju, zajmują tu poważne i pełne na jedyny kątek świata, gdzie żyć które kraj wskutek ubytku sił robo-jraź niej szy ch pa st wisk gmin- gluga rozwija się wskutek tego zna- ; tawii. Galicya posiada 2126 km spła- 
odpowiedzialności stanowiska, a wy-| może. Chwila to stosowna, aby gojczych ponosi? i i nych i łąk — między pojedyń- |cznie powolniej, wnych rzek, t. j. 32'28%/, wód spia- 
rwanie ich z teraźniejszej sfery dzia-| przekonać, że zamiast puszczać się Obowiązkiem więc kraju we wła- |czych członków gminny, wreszcie k o- Rzeki, uchodzące do Atlantyku al-|wnych całej Austryi; z tego przypada 


łania byłoby połączone z rzeczywistą|w nieznane strony na chybił trafi, 


szkodą dla kraju. Wobec zaś ustawi-|lepiej zrobi przenosząc się do innej |dzący kapitał ratować, 


cznego rozszerzania się sieci kolei że: |okolicy kraju, gdzie nabędzie za tań- 
laznych w kraju, gdy nadto rozwija |szy grosz kawał gruntu i przy pracy 
się żywszy ruch w zakresie budowy|wytworzy sobie byt niezależny ; jest 


snym interesie jest starać się ucho- 

po wage a? na 
ten cel pewną sumę, która nietylko 
straconą nie zostanie, lecz ze znacz- 
nymi procentami się wróci. Założenie 


masacyę gruntów, 

Nie łatwe to będą refurmy przy- 
znajemy, lecz cel godzien próby. Prze- 
ciw powodom zewnętrznym t. j. agi- 
tacyi wszelkiego rodzaju dostatecznie 


| bo do morza północnego, stoją w bez- 
pośrednim związku z drogami mor- 
skiemi i przyjmują płody innych czę- 
„ści świata po przebyciu najkrótszej 
drogi i ruch na takich rzekach jest 


na zwykłą żeglugę statkami 819 km, a 
na żeglugę parową 298km, t. j. 383° 
długości w całej Przedlitawii. 

Jeżeli powrócimy napowrót do Du- 
naju, to z przytoczonego wynika, że 


kolei lokalnych, już teraz w kołach|to najodpowiedniejsza pora, naszem instytucyi parcelacyjnej uważamy za|obronę zapewnia energiczne zastoso- bardzo ożywiony, podczas gdy na rze-| Dunaj znajduje się w stosunkach nie- 


inżynieryi kolejowej nie tają zakłopo- |zdaniem, do przedsięwzięcia w kraju jeden z głównych sposobów powstrzy- 
m: 


Unia Brzeska 


opowiedziana przez X, biskupa Edw. Likowskiego. 
(Poznań 1£96. Str, 424.) 


Z keńcem roku zeszłego minęło lat 
300, jak oderwani od Stolicy Apostol- 
skiej Rusini, „wrócili do opoki, na 
której Chrystus Kościół swój zbudo- 
wał, do matki i nauczycielki wszyst- 
kich kościołów... do Kościoła świętego 
rzymskiego". W październiku r. bież. 
ubiegnie lat 800 od synodu brzeskie- 
go, mającego świetnym zjazdem bi- 
skupów dao wyraz ich radości z do- 
konanego dzieła, narodowi uroczyście 
takowe obwieśció i środki sposobne 
obmyślić do jego utrwalenia. © 

Hołdem po latach 300 Unii złożo- 
nym, a hołdem pierwszym jest praca 
niniejsza znakomitego badacza dziejów 
kościoła ruskiego ks. biskupa Likow- 
skiego. 

Czem jest Unia? Jestże ona gwał- 
tem zadanym sumieniom ludu ruskie- 
go, oderwaniem przemocą owieczek od 
prawowitego pasterza, czy może czemś 
z istoty Kościoła płynącem... konie- 
cznością moralną ? 

Wrogowie nasi, a i spory zastęp 
krótkowidzących pisarzy jeden za dru- 
gim woła, że „fanatyzm religijny Je- 
zuitów i rządzonego przez nich Zy- 
gmunta III. Unię sprowadził“. Histo- 
rya mówi inaczej. 

Cerkiew ruska to nie z natury rze- 
czy sama w sobie istniejąca instytu- 
cya, ale to część jednego wielkiego, 
katolickiego Kościoła, wielbiącego Bo- 


ga różnym językiem, różną liturgią 
pod jedną głową najwyższą widomą 
zostającego, 

Nawet wtedy, gdy Wschód cały 
oderwał się od Rzymu (1054), Ruś w 
jedności z nim zostaje — prawie do 
końca wieku XI. i dopiero, gdy zni- 
kąd nie miała podpory, a wpływ ma- 
cierzystego kościoła carogrodzkiego 
zbyt silnie działał i ona przerzuciła 
się zupełnie na schizmę. 

Unia florencka wyrwała ją znowu 
z objęć konstantynopolitańskich pa- 
tryarchów (1439). Jednakże potrzeba 
było pracy i oka czujnego, pomocy i 
poparcia, by dzieło zaczęte utrwalić. 
ych brakło ze strony rządu polskie- 
go, tamtej — sobie zostawiony — nie 
włożył metropolita Izydor, - Ruś la- 
wiruje znowu między Rzymem a Ca- 
rogrodem — gdy zaś Helena, malżon- 
ka krófa Aleksandra, córka Iwana III., 
popów ze sobą na Ruś sprowadziła, 
forytując ich na ważniejsze stanowi- 
ska cerkiewne, a pod wpływem nowi- 
nek kościół łaciński grunt zdawał się 
coraz bardziej tracić pod nogami, da- 
wna Unia florencka poszła w zapo- 
mnienie. 

Nie fanatyzm zatem religijny Je- 
zuitów ani Zygmunta III. katolicyzm 
Unię brzeską spowodywały. Jest ona 
owszem tradycyjnym zwrotem Wscho- 
du do Stolicy Piotrowej — zwrotem, 
który się od czasu do czasu ciągle 
objawia i objawiać musi, odkąd roz- 
dział między oboma kościołami nastą- 
ił — bo cerkiew rozumie, jak to pię- 
Laie skreślił kard. Antoniani, przyj- 
mując ją na łono Kościoła, iż „członka 
oddzielone od głowy przy życiu ostać 
się i latorośl odłączona od pnia owocu 


przynieść nie może, iż strumyk od 
źródła odcięty wysycha, że wreszcie 
Boga za ojca mieć ten nie może, kto 
nie ma Kościoła za matkę." 

W tej też istocie cerkwi łatwa od- 
powiedź na to, czem jest Unia. Że 
wtedy do niej nie przyszło, że wła- 
śnie na czas Zygmunta III, przypada- 
ła, mamyż to może zewnętrznym ja- 
kim wpływom przypisywaó? Arcypo- 
uczające i bardzo charakterystyczne 
są tu słowa historyka rosyjskiego, Unii 
wrogiego, lecz bezstronnego, Oresta 
Lewickiego: 

Przypisywać — mówi on — intry- 
gom i podstępom Jezuitów dokonanie 
tak wielkiego przewrotu oerkiewnego 
byłoby bardzo dziecinne, zrzucać go 
na systematyczne prześladowanie rzą- 
du polskiego nie godzi się, albo raczej 
niepodobna wykazać istnienia takiego 
prześladowania; rząd polski przyspie- 
szył może Unię, ale jej nie stworzył... 

Rdzennych przyczyn tego smutne- 
go zjawiska trzeba szukać nie w ze- 
wnętrznych warunkach ówczesnego 
położenia zachodnio-ruskiej cerkwi, nie 
w intrygach Jezuitów, nie w zamy- 
słach rządu polskiego ale wewnątrz 
niej samej i w zepsuciu głównych pod- 
staw jej organizmu. Główne źródło 1 
korzeń tego zła leży w nieporządkach 
ówczesnej hierarchii i najwyższej de- 
moralizacyi większej części jej przed- 
stawicieli, do której przyłożyli pa- 
tryarchowie carogrodzcy rękę swoją 
przez nadanie bractwom stauropigia|- 
nym przywilejów z władzą nad ducho- 
wieństwem i biskupami. 

Zgnilizna więc moralna cerkwi, jej 
upadek i rozkład powodem są głó- 
wnym Unii brzeskiej. 


wanie świeżo stworzonej ustawy o 


| Przytoczyliśmy umyślnie z pracy 
ks. L. słowa rosyjskiego pisarza, bo 
nietylko są głosem bezstronnym a bar- 
dzo na czasie, ale zarazem podstawą 
zapatrywań na Unię brzeską ks. bi- 
skupa. 

Dostojny autor zastanowiwszy się 
historycznie nad tem stosunkiem cer- 
kwi ruskiej do stclicy apostolskiej, 
ten stan wewnętrzny najdokładniej 
stara się przedstawić. 

Na tle dziejowem, jakiesmy po 
krótce rzucili, rozwija owe rządy pa- 
tryarchów carcgrodzkich i metropoli- 
tów tem do wspomnienia przykrzejsze, 
że można je było w niejednem pod- 
nieść i zło, dziś nam grożące, w za-. 
rodzie przytłumić; maluje w barwach 
ponurych ale nie przesadzonych stan 
upodlenia duchowieństwa ruskiego. 

„Przedstawi on się nam w smu- 
tnych bardzo, ponurych barwach, je- 
dnakże nie dla tego, iżbyśsmy wiedze- 
ni duchem stronniczości lub uprzedze- 
nia z rozmysłem tąkich barw dobierali, 
zacierając jaśniejsze — ale dla tego, że 
we'współczesnych dokumentach i świa- 
dectwach tak dysuniekich jak unickich 
pisarzy barw jaśniejszych dobrać nie 
mogliśmy," 

„Autor pozwala mówić samym tym 
świadectwom, które starannie i z wiel- 
ką erudycyą pozbierał. Wszelako stan 
kościoła ruskiego przed Unią brzeską 
przedstawiają one w tak wielkiem 
rozprzężeniu, że aż serce się kraje 
na widok tego zaniedbania sług bo- 
żych. 

Z wyjątkiem biskupa pińskiego 
MEDArEEE on lat od Moje A 
który z biskupów ruskich owych cza- 
sów godzien był urząd ten piastować 


kach uchodzących do mórz zamknię- 


— pisze ks. Likowski. — I nie dziw. į 
Na władyków szli ludzie nie świąto-i 
bliwością życia zaleceni, ale ambitni 
i dumni, w dobrach kościelnych szu- 
kający spokojnej synekury na starość. 
Kłótnie i waśnie, nieraz do skandalów 
posunięte jak między Krasieńskim, zruj- 
nowanym hulaką i Łazowskim o bi- 
skupstwo włodzimierskie, zapełniały 
czas biskupom i lud gorszyły tak, że 
szlachta ruska skarzy się, iż metropo- 
lita znosi na władyctwach ludzi nie- 
godnych, „którzy z żonami swoimi 
krom wsiakoho wstydu ziwut i dieti 
płodiat*, lud zaś grozi przejściem na 
obrządek łaciński. 


Makary II, Dziewońka, Łazowski, 
p SR Bałaban, oto niektórzy z tych 
wilków w pasterzy zmienionych. 


Tym czasem regis ad exemplum to- 
| ¿us componitur orbis. Niższe duchowień- 
stwo świeckie i zakonne ślad w ślad 
idzie za swymi przewodnikami. Kaza- 
nia w cerkwiach sohizmatyckich uwa- 
żać zaczęto za wymysł papieski — 
kler ciemny niemoralny sam nie wie- 
dzący w co wierzy. My Smotrzycki 
nauką i zdolnościami przodujący na- 
czelnikom ówczesnego kościoła sam o 
sobie świadczy po nawróceniu Się, że 
nie znał swej wiary. „To mnie dolega- 
ło, własne są słowa, że ja episkop, ba 
i archiepiskop w cerkwi narodu mego 
ruskiego nie wiedziałem, w com wierzył. 
Nie podobnaż to zdać ci sią będzie, że 
biskup jak wierzy, nie wie i czego 
innychuczyć powinien, ba i uczy tego 
czego sam nie umie— ale to co mówią 
i podobna jest i prawdziwa.* Jeżeli 
zas w duchowieństwie tak mały po 
ziom wykształcenia, cóż dopiero po- 


sprzyjających rozwojowi żeglugi i to 


wiedzieć o znajomości praw bożych i 
poszanowaniu cerkwi u ludu? 

Dodaj do tego bractwa stauropigial- 
ne, ich wpływ na rządy wewnętrzne i 
znaczenie w ruskim kościele, a będzie- 
my mieli całkowity obraz jego upad- 
ku. X. Likowski tym bractwom zgod- 
dnie z innymi wielki udział nie bez 
słuszności przypisuje w rozprzężeniu 
cerkwi. 

Czemże one były? Nie znał ich i 
dotąd nie zna kościół wchodni — do 
ruskiego przecie były wprowadzone 
około połowy w. XV. Zrazu bez zna- 
czenia, potem, gdy duchowieństwo 
ruskie tak głęboko upadło, bractwa 
ujęły między siebie troskę o oerkiew, 
szkoły, chwałę bożą i oświatę ludu. 
Lwowskie i wileńskie bractwo przo- 
dowało reszcie w tym ruchu. Złem 
jednak było to przodowanie ludzi 
świeckich w instytucyi bożej. Spory 
między braćmi — wzajemne współu- 
bieganie się o pierwszeństwo, ba na- 
wet o przewagę nad pasterzami zrodzi- 
ły się niebawem w łonie bractw, już 
zaś gdy patryarchowie carogrodzcy 
tam się domieszali i wierni zasadzie 
divide et impera, z bizantyjską iście 
przewrotnościom bractwom nadali przy- 
wileje stauropigialne, wyjmujące ich z 
pod władzy biskupów, pozwalające im 
nawet biskupów doglądać i ekskomu- 
nikować, nieporządkom i roztórkom 
końca nie było. (str. 11—75) 

Obraz więc ruskiej cerkwi przed i 
w chwilirokowań o unię brzeską wca- 
le nie wesoły. 

Trzeba było ratunku i ten przy- 
szedł z kościoła rzymskiego. 

Ks. Likowski ratunkowi temu — 


2 


tak pod względem fizycznym jak i po-|komisyę regulacyjną. 


litycznym. Oprócz tego sama przyroda 
rzeki, 1 ukształtowanie koryta, ławice 
piaskowe, zwężenia i progi, nie po- 
zwalały się żegludze rozwijać. 

Dunaj przerzyna w swoim biegu 
siedem pasm gór, a przy każdym ta- 
kim wąwozie rzecznym napotykamy 
na mniejsze lub większe przeszkody, 
utrudniające żeglugę. Najgłówniejszemi 
przeszkodami są: Struden koło Grein, 
a i progi Zelaznej Bramy. 

tej ostatniej przeszkodzie pomó- 
wimy słów kilka. Dunaj wzmocniony 
dopływami Drawy, Cisy i Sawy, prze- 
rzyna wysokie góry oddzielające nizi- 
nę panońską od wołoskiej. Góry z le- 
wego i z prawego brzegu Dunaju sta- 
nowiły niegdyś nieprzerwany łańcuch, 
a Panonia była wielkiem morzem 
śródziemnem ; o tem świadczą nie tyl- 
ko te same stosunki petrograficzne 
gór, ta sama struktura skał, widoczne 
ślady wymycia itd., ale także olbrzymi 
stożek około Turn-Severinu usypany 
przed wiekami przez spadający z gór 
strumień, jako odpływ morza śródzie- 
mnego. Jak olbrzymią była praca wo- 
dy i ile wieków było na to potrzeba, 
pojmiemy, jeżeli “zauważymy, że ód 
czasu Trajana, a zatem w przeciągu 
18 wieków, praca wody i zmiany w ko- 
rycie nie są wcale widoczne. Ten prze- 
smyk Dunaju jest znany ogólnie pod 
nazwą Żelaznej bramy, a sławę swoją 
ząwdzięcza on nie tyle piękności przy- 
rody, fe przeszkodom, które statki 
muszą przezwyciężać na tej przeszło 
1004m długiej przestrzeni. 


Przez Żelazną Bramą należy rozu- 
mieć nieprzerwany prawie łańcuch 
skał podwodnych albo sterczących nad 
wodą — znaczne zwężenia i nagłe 
rozszerzenia koryta, — mielizny a tuż 
obok niezmierzone prawie głębokości. 
Spadki są na tej przestrzeni ogromne, 
skoncentrowane często na bardzo krót- 
kich długościach. Woda płynie tu z 
nadzwyczajną chyżością, z hukiem i 
szumem, pieniąc się i rozbijając 0 
skały, — tworzy wiry i prądy wste- 
czne, potrzeba tu więc wytrawnego i 
z drogą dobrze obeznanego sternika, 
ażeby statek przeprowadzić bezpie- 
cznie w tym labiryncie skał, mielizn i 
wirów. 

Przeszkody te tworzą mniejsze i 
większe grupy, z których każda ma 
swoją nazwę. Głównemi z tych grup, 
które przy regulacyi należała szczegól - 
niej uwzględnić, są następujące : Sten- 
ka, Kozła, Dojke, Izlasz, Tachtalia, 
Greben, Jucz, Żelazna Brama i mała 

elazna Brama. Każda z tych grup ma 
swoją właściwość i wymagała innego 
sposobu regulacyi. Grupa Kozła i Doj- 
ke są położone blisko siebie i uważa: 
no je przy wszystkich projektach re- 
gulacyjnych technicznie jako jedną 
całość; to samo da się także powie- 
dzieć o grupach Izlasz, Tachtalia i 
Greben. Grupa Mała Żelazna Brama 
ma podrzędniejsze znaczenie, _$eawWy- 
mieniamy ją tylko dle-zupełności. Naj- 

jąksz neżgłówniejszą przeszkodą 

omiędzy temi grupami, jest właściwa 
Bdiazna Brama. 

Ważność i potrzebę regulacyi Du- 
najt na przestrzeni pomiędzy Mołdawą 
a Turn -Severinem uznali już Rzymia- 
nie. Wzdłuż prawego brzegu Dunaju 
wykuli óni z wielkim trudem i ko- 
sztem drogę, łączącą nizinę panońską 
z wołoską. Droga ta ułatwiła bardzo 
komunikacyę lądem między Zachodem 
a Wschodem, ale tem nie zadowolili 
się jeszcze Rzymianie, chcieli oni ró- 
wnież poprawić i drogę wodną; w tym 
celu wybudowano dla ominięcia Żela- 
znej Bramy kanał, którego szczątki 
wprawiają nas dziś jeszcze w podziw. 

Po upadku potęgi Rzymu nie zaj- 
mywano się przez długie wieki tą spra- 
wą, dopiero w r. 1778 studyował ka- 
pitan korpusu pionierów Lauterer, w 
jakiby sposób uczynić Dunaj między 
Orsową a Turn-Severinem spławnym. 
Praca Lauterera nie odniosła żadnego 
skutku. 

Następnie w r. 1830 poruszał spra- 
wę regulacyi Bramy Zelaznej hr. Ste 
fan Szehenyi, w r. 1855 rząd austrya- 
cki, w r. 1856 kongres paryski, w roku 
1871 kongres londyński, aż wreszcie 
w roku 1874 zwołano międzynarodową 


w unii brzeskiej złożonemu poświęca 
już swe dzieło do końca. 

Jezuici występują jako pierwsi 
inaugnratorowie unii. (str. 75). Skarga, 
Benedykt Herbest, Possewin, OO. kole- 
gium wileńskiego, gorliwie propagują 
myśl złączenia obu kościołów w pis- 
mach i z ambon, w szkołach i na mi- 
syach, starają się o podniesienie oświa- 
ty wśród ludu wiejskiego. Na wstępie 
zaraz pracy dostojny ks. biskup zapo- 
wiada, że pewien udział Jezuitów w 
nawiązaniu Unii wykaże szczegóło- 
wo na swoim miejscu. Tu spel- 
nia obietnicę. Badacz głęboki, w 
dziejach czytać umiejący, wśród fa- 
któw dziejowych przebija się do calu, 
wykazując, jak ten udział zakonu ogra- 
niczał się na podniesieniu myśli o 
unii na religijnem pouczaniu i oświe- 
caniu Rusinów, na poparciu myśli 
zbożnej u możnych. Szkoda przecie, 
że gdy wszystkie twierdzenia dowo- 
dami popiera — żadnego faktu nie 
przytacza na poparcie zdania wyrażo- 
nego na str. 2, 316, 320, 398, jakoby 
Jezuici później Unii się sprzeniewie- 
rzyli i przeciągając młodzież na obrz. 
łaciński jej szkodzili. Niech nam ks. 
biskup daruje. Wszelako naleganie 
metropolity Rutskiego, by papież przez 

enerała zakonu zakazał Jezuitom w 

olsce praeciągać młodzież ruską u 
nich się kształcącą do obrządku łac. 
owszem ten zakaz wydany istotnie, 
nie mogą służyć jako przesłanki tak 
bolesnej dla zakonu konkluzyi. Wszak 
mogły być tylko środkiem ostrożnoś- 
ci, medium do uspokojenia obaw, 
wskazówką dla dezuitów, co Rzym są- 
dzi o Unii wtedy, gdy sam Rutski o 
niej prawie zrozpaczył. Zresztą i auto- 


Projekt tej ko- 
misyi jednak nie mógł być urzeczywi- 
stniony, ale odtąd szły już prace w 
tempie rzeźwiejszym i ostatecznie przy 
końcu r. 1885 insp. budownictwa Er 
nest Walland przedłożył rządowi pro- 
jekt regulaminu Żelaznej Bramy. Pro- 
jekt Wallandta przedłożono węg. radzie 
państwa dopiero w czerwcu 1888, gdzie 
został przyjęty 18 lipca b. r.; a kiedy 
ta ustawa otrzymała wkrótce najwyż- 
szą sankcyę, nie można było dłużej 
wątpić o rychłem rozpoczęciu robót. 

Przeprowadzenie całej regulacyi że- 
laznej bramy poruczono inż. J. Hajdu, 
za którym się ukrywa firma L. Luter 
z Brunświku i Bank berliński. Dnia 
15. września 1890 r. nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie regulacyi Żelaznej Bramy, 
a za kilka tygodni nastąpi uroczystość 
otwarcia żeglugi przez uregulowaną 
już Bramę Żelazną. 

Dokonane roboty, w celu usunięcia 
przeszkód żeglugi na dolnym Dunaju, 
dadzą się podzielić na trzy części: 

Usunięcie skał przy kataraktach 
Stenka, Kozła-Dojke, Izlas- Tachtalia 
i Jucz; następnie i na innych poje- 
dyńczo w korycie rzeki występujących 
miejscach. 

Budowa tam spiętrzających poniżej 
Grebenu i Juczu, w celu zwężenia za- 
nadto wielkiej szerokości koryta, wzglę - 
dnie w celu powiększenia niedostate- 
cznej głębokości, następnie częściowe 
usunięcie przylądka Greben. 

Budowa kanału wciętego w skałę i 
ograniczonego wałami, w celu ominię- 
cia przeszkód Żelaznej Bramy. 

Wszystkie te prace dokonane już 
zostały, a oceni je wkrótce fachową 
Ery zka Życzyćby tylko należało, aby 
ta wspaniała budowa służyła zawsze 
tylko dla celu, dla którego wzniesiona 
została : dla podniesienia handlu i prze 
mysłu, a tem samem i dobrobytu ogól- 
nego. 


Bozed japońskiej marynarki 


kupieckiej. 


Ti. 

Najważniejszym wypadkiem w dal 
szym rozwoju japońskiej marynarki 
kupieckiej była znowuż wojna i to 
ostatnia wojna z Chinami. Jak wielce 
doniosłą ta wojna była nietylko dla 
wojennej, ale i dla kupieckiej mary- 
narki japońskiej, dowodzą cyfry. W 
maju r. 1894, przed tą wojną, posia- 
dał handel japoński 417 parowców o 
pojemności 181.820 tonn, z których 44 
parowców o 69. 256 tounach do Nip- 
pon-Yusen-Kwaisky należały, — w ma- 
ju zaś r. 1895, tuż po wojnie, posia- 
dał handel japoński 508 parowców o 
314512 tonnach (z-%ych 66 parowców 
o 135.755 tonnach należało do wspo- 
mnianegó towarzystwa). Pomnożyła 
grę przeto znacznie ilość parowców, 
ale jeszcze bardziej ich pojemność, a 
zwłaszcza podwoiła się u tego towa- 
rzystwa, 

Do tego przybywają statki żaglo- 
we na modłę europejską budowane, 
których Japonia z końcem r. 1893 już 
749 o 44.967 tonnach posiadała. Licz- 
ba ich ciągle wzrasta, podczas gdy 
liczba budowanych na sposób japoń- 
ski stale spadać musi, rząd bowiem 
zakazał budowania ich po nad poje- 
mność 50 koku (1 koku ryżu tyle co 
0.56 hektolitra). W r. 1890 było ich 
19.375 o pojemności 3,302.380 koku, 
w r. 1893 już tylko 17.209 o 2,878.460 
koku. 

Ogółem istnieje obecnie oprócz 
wielu przedsiębiorstw prywatnych w 
Japonii 50 do 60 większych i mniej- 
szych towarzystw żeglugi, które je- 


dnak przeważnie tylko żeglugą przy|p 


brzegach kraju się trudnią i żadnych 
subwencyj od rządu nie pobierają, 
jeśli statki ich conajmniej pojemności 
przeszło tysiąca tonn nie posiadają i 
nie więcej jak 10 węzłów (półtrzeciej 
mili) na godzinę nie robią. 

Z nabyciem Formozy od Chin oka- 
zała się się znowu potrzeba wielu o- 
krętów, aby tę wyspę za pomocą ży- 
wej komunikacyi coraz ściślej zespo- 
lić z Japonią. Także do Chin i Korei 
udaje się przy sposobności ten to ów 
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przedsiębiorca albo towarzystwo, ale 
rząd subwencyonuje tylko dwa towa- 
rzystwa: Osaka -Shosen-Kwaiska i 
Nippon- Yusen - Kwaiska, które regu- 
larną komunikacyę z temi krajami u- 
trzymują. Dalej zapuszcza się na mo- 
rza na razie tylko Nippon-Yusen-Kwa- 
iska. 

Towarzystwo to już przed trzema, 
czterema laty obracało kapitałem o- 
brotowym 10 milionów yen (yen sre- 
brny prawie tyle co półtora guldena), 
ale odtąd kapitał swój znacznie po- 
mnożyło i liczbę statków ciągle powię- 
ksza. Akcye jego opiewające na 50 
yen, stały d. 9 maja br. już na 9550 
yen. Juścić jeszcze cokolwiek lepiej 
stoją akcye Osaka-Shosen-Kwaiska, na 
20 yen opiewające, które tegoż dnia 
48:80 yən notowały. 

Oprócz wielu linij dla komunika- 
cyi nieodległej, utworzyła i prowadzi 
Nippon-Yusen-Kwaiska następujące li- 
nie odległe: 

1) Japonia-Europa, raz na miesiąc ; 
6 statków przeciętnie po 5.789 tonn 
pojemności i 11 węzłów na godzinę; 
subwencya rządowa 807.607 yən ro- 
eznie. Dzięki tej subwencyi i niskich 
płac służby mogło towarzystwo to u- 
stanowić fracht 25 szylingów (prawie|lionów yen, eksport Japonii zaś 265 
13 guldenów) od jednej tonny do Eu-| milionów yen- Pomyślniejszy dla Chin 
ropy. czem angielską P. O. Company|jest dochód ełowy, bo w tymże roku 
zmusiła do zniżenia frachtu z 80 także | 21,380.000 yen, wobec 6,680.000 docho- 
na 25 szylingów. Wedle wiadomości|du ciowego Japonii, ale zawsze tylko 
dziennikarskich z d. 21 maja b. r. za-|malo co więcej niż trzy razy tyle wy- 
warły P. O. Company, francuska Mes- | nosił. 
sagerie maritime, Lloyd północno-nie- 
miecki i Lloyd austryacki (tryesteński) 
kartel, aby sobie nawzajem szkodli- 
wej nie robić konkurencyi, a Nippon- 
Yusen-Kwaiska już tak jakby uchwa- 
liła przystąpić do tego kartelu. Dal- 
sze linie tego tego towarzystwa są: 

2) Japonia-Australia, dwa razy na 
miesiąc ; subwencya 350.000 yen. 

3) Japonia - Bombay; subwencya 
190.000 yen. 

4) Japonia - Władywostok - Sachalin 
(wschodnie brzebi Sybiru na Cichym 
Oceanie); subwencya 60.000 yen. 


Nadto otrzymuje towarzystwo to 
za swoje linie koreańskie i chińskie, 
tudzież za inne wysługi, jak przewóz 
poczty itp. 800.000 yen rocznie, tak 
że ogółem 2,207.600 yen rocznej sub- 
wencyi od rządu pobiera, która to su- 
ma jeszcze się podwyższy, zamyśla 
ono bowiem utworzyć tąkże linię do 
Ameryki (do Seattle w Stanach Zje- 
dnoczonych na podstawie kartelu z 
koleją North-Great-Pacific, jedną z 
przebiegających Amerykę północną od 
Cichego Oceanu do Atlantyku. jak o- 
statniemi dniami doniesiono; przyp. 
Red. G. Ny 

Nippon -Yusen - Kwaiska, która na 
razie sama jedna zwraca uwagę Euro- 
py, chce opędzać komunikacyę z Euro- 
pa sześcioma okrętami, ale obecnie 
posiada ku temu tylko dwa statki wła- 
sne, cztery sobie wypożycza. Statki 
te „Tosamaru* i „Tsumimaru* mają 
tylko po 5.000 tonn pojemności, i to 
towarzystwo chce je w przyszłości uży- 
wać tylko w Azyi. W tym celu wysła- 
ło swego ajenta, Haigoro Schoda, do 
Europy, który już z końcem maja 
przybył do Londynu dla zamówienia 
pięciu nowych parowców po 5 do 6 
tysięcy tonn pojemności i przeszło 11 
węzłów chyżości. Szósty statek ma 
być zbudowany w samejże Japonii, na 
warstatach okrętowych Mutsu-Bishi- 
Zossenho w Nagasaki, dla podniesie- 
nia swojskiego przemysłu. Dlatego 
chce wspomniany powyżej p. Iwasuhi, 
wspólnik towarzystwa i właściciel tej 
fubryki ze swojej kieszeni dołożyć 
100.000 yen, tj. kwotę, o którą budo- 
wa statku w Japonii wypadnie na ra- 
zie drożej niż zakupienie go w Euro- 
ie 


stwą żeglużnego, 
czasie dwie linie otworzyć zamyśla: 

1) Fokohama-Portland, w styczno- 
ści z koleją żelazną Oregon w Stanach 
Zjednoczonych, i 

2) Yokohama - Odessa - Batum (skąd 
nafta będzie wprost brana) dla podźwi- 
gnięcia handlu z Rosyą, który dotych- 
czas jeszcze jest nader słaby. 

Towarzystwo to zowie się Toyo- 
Kissen-Kwaiska (kapitał akcyjny 5 mi- 
lionów yen), i zlało się już z niem 
inne o kapitale 3 mil. yen, jeszcze za- 
nim oba czynność rozpoczęły, i pod- 
niosły wspólny kapitał na 10 milio- 
nów yen. To samo towarzystwo za- 
warło już z amerykańską firmą Samu 
re (Seymour) i Sp. kontrakt na 10 lat, 
wedle którego firma ta z poczęciem 
czynności towarzystwa swój ruch za- 
stanawia za rocznem odszkodowaniem 
pół miliona yen. Ze swojej strony po- 
ręcza firma towarzystwu 5 milionów 
yen rocznego dochodu, i ileby do tej 
sumy nie stało, uzupełnić. 

W końcu małe porównanie między 
Chinami a Japonią. Chiny posiadają 
14 razy więcej obszaru i 10 razy wię- 
cej ludności niż Japonia, a cały eks- 
port Chin w r. 1895 wynosił 814 mi 


ama 


KRONIKA. 


Lwów d. 11. sierpnia. 


P. minister kolei żelaznych gene- 
rał-porucznik Guttenberg, przybył w swej 
podróży inspekcyjnej wezoraj o godz, 1 w 
południe do Podwołoczysk, a po godzinie 
pół do 2 odjechał do Tarnopola, gdzie za 
bawił od godz. pół do 3 do pół do 8 wie- 
czór, przeprowadzając lnstracyę urzędów i 
urządzeń kolejowych. Wieczorem o godz, 10 
min. 20 powrócił minister do Lwowa i tu- 
taj przenocował, a dziś zrana wyjechał do 
Stanisławowa, dokąd przybył o godz, 11. 
przed południem. W Stanisławowie zabawi 
p. minister przez dzień dzisiejszy, a jutro 
we środę o godz. 6 min. 40 zrana nda się 
do Buczacza i Hnsiatyna, skąd wieczorem 
powróci do Stanisławowa, gdzie przenocuje. 

We czwartek d. 14 bm. o godz. 6 min. 
80 rano odjadzie p. minister do Czerniowiec 
na inspękeyę linij bukowińskich, W d. 15 
bin. rano przybędzie do Stryja, stamtąd do 
Drohobycza, następnie do Borysławia, gdzie 
zabawi dwie godziny, poczem przez Droho- 
bycz nda się do Chyrowa, dokąd przybędzie 
o godz. 2 w południe, Tam spożyje obiad 
poczem uda się do Jasła, dokąd przybędzie 
o godz. 8 wieczorem. 

W Jaśle przenocuje, a w niedzielę o 
godz. 7. rano odjedzie do Suchej. Tutaj o 
godz. 2. popołudniu będzie na obiedzie, o 
godz, 3 nastąpi odjazd do Skawiny, nastę- 
pnie do Oświęcimia, zkąd o godz. 7 min. 
40 wieczorem wyjedzie p. minister pospie: 
sziłym” pociągłem kolei północnej z powrotem 
do Wiednia, 

Wydział krajowy postanowił przed 
potwierdzeniem uchwały w sprawie zakupna 
kolei elektrycznej od firmy Siemens i Hal- 
ske przez gminę m. Lwowa zażądać od ma- 
gistratu przedłożenia dokładnych planów i 
kosztorysów tego przedsiębiorstwa. Zasadni- 
czo Wydział krajowy nie jest przeciwny kn- 
pnu tramwaju przez gminę, chciałby jednak 
wprzód zbadać dokładnie, jak się ten interes 
przedstawia pod względem finansowym. 


Z Towarzystwa ratunkowego. Wy- 
dział Tow. ratunkowego poczuwa się do mi- 
łego obowiązku złożenia serdecznego podzię- 
kowania p. Władysławowi  Terenkoczemu, 
dyrektorowi Banku »zaliezkowego, za jego 
niestrndzone zabiegi około powiększenia liczby 
członków wspierających, Przy tej sposobno- 
ścj nadmieniamy, że dnia 9 b. m. o godzi- 
nie 10 wieczorem zanotowano w protokole 
8000 wypadek. 

Dwa olbrzymie zbiegowiska ufor- 
mowała wczoraj gwarna i ciekawa publika 
żydowska na Krakowskiem. O godz. 8 wie- 
czorem zaalarmował inspekcyę policyjną tele- 
fon pożarowy doniesieniem, że ogień wybuchł 
w sklepie Rubena Buchsztaba. Komisarz po- 
licyjny właśnie miał pełne ręce roboty, dwa 
pokoje i przedpokoje nabite kandydatami do 


Także drugi Japończyk ma temi 
dniami przybyć przez Amerykę do 
Europy, aby jeszcze więcej, bo ośm 
statków po 6 do 6 tysięcy tonn i po 
14 węzłów chyżości zamówić. Jestto 
p. Soitschiro Asano, właściciel fabryki 
cementu i magazynu nafty rosyjskiej 
w Yokohamie, a nadto obok towa- 
rzystw Nippon: Yusen-Kwaisha i Osaha- 
Shosen-Kwaiska największy właściciel 
okrętów w Japonii. Nadto jest wybi- 
tnym spólnikiem znacznego towarzy- 


które w niedalekim 


aresztów policyjnych, z którymi 


tu pocznę ?! 

Sześcin ludzi pogotowia i dwóch ajentów 
wyrusza wreszcie kłusem na miejsce wypad- 
ku i zastaje całą nlieę Krakowską nabitą 
ludźmi. Jak z morza wychyla się z fali 
ludzkiej tren pożarowy, garnirowany metalo- 
wymi szyszakami strażaków, a ponad wszy- 
stkiem unosi się gęsta woń śledzi, starego 
masła, cebuli i starych chałatów i wiatr 
roznosi wokoło śpiewny rozhowor żydowskie- 
go szwargotu. Zaniepokojeni, zaalarmowani 
ludziska przybiegają z drugiego końca mia- 
sta pogapić się na interesujące widowisko 
nieszczęścia bliźniego — i klną  pocichu. 
Spotkał ich srogi zawód — nie się nie spa- 
liło ani nikt karku nie skręcił i powoli całe 
zbiegowisko rozlewa się na boczne ulice i 
place, ginie jak dzbanek wody wylanej na 
kupę piaskn. 

Drugi konkursus powstał na rogu nliey 
Gęsiej. Egzekwował tam wierzyciel twardego 
dłnźnika w asystencyi licznej straży policyj- 
nej. Widowisko ciągnęło się godzinami nie 
przedstawiając wstrząsających epizodów, to 
też ciekawy Izrael fluktuował gromadkami 
do dziesiątej wieczornej godziny, niczego się 
nie doczekawszy. 

Nadzwyczajne zjawisko można było 
oglądać w nocy z piątkn na sobotę między 


godziną 11 a 1 w Kołomyi. Po dniu bardzo | 


gorącym — pisze (ruzeta kołomyjską — 
powietrze ochłodził nieco około godz. 7 dro- 
bny deszczyk. Nastała zupełna cisza i niebo 
na południowo-zachodniej stronie wypogodzi- 
ło się prawie zupełnie. Dopiero późnym wie- 
czorem zebrały się grożne czarne chmury, 
nadciągające od północy. W uet zaczęły z nich 
niemal bez przerwy wyłatywać snopy świa- 
tła elektrycznego wśród kanonady, niezbyt 
silnej, ale za to stałej i wśród ulewnego de- 
szczu. Od czasu do czasu z chmnrek rozsia- 
nych po niebie, przelatywały iskry elektry- 
czne do głównej i łączyły się z nią wśród 
charakterystycznego trzaskania. Naładowywa- 
na w ten sposób główna chmura, jakby 


akumulator, wyładowywała następnie elektry- | 


czność w formie wysyłanych ku ziemi salw 
piornnowych, które na szezęście szkody nie 
zdziałały. Zjawisko to, mimo późnej pory, 
oberwowane przez wszystkich mieszkańców 
miasta, trwało całe dwie godziny. 


Szczęście w nieszczęściu. Przed 
dwoma laty zniknęła z Warszawy 17-letnia 
urodziwa panna *,„*. córka biednego rze- 
mieślnika, Poszukiwania rodziców nie dopro- 
wadziły do żadnych rezultatów. Po roku do- 
piero stroskani rodzice otrzymali głuchą 
wieść, iż córka ich dała się namówić jakie- 
muś agentowi, który obiecując jej hojnie 
wynagrodzoną posadę, wywiózł do Brazylii, 
czy Argentyny. Naturalnie, dziewczę popa- 
dło w nieszczęście, brak zaś środków mate- 
ryalnych nie pozwalał ojcu wyratować dzie- 
cka, W tych dniach dopiero córka dała 
znać o sobie. W obszernym liście opisuje 
całą swoją niedolę i straszne męczarnie, ja- 
kie przechodziła, dostawszy się do Buenos 
Ayres, 
życia, lecz ją nratowano. W szpitalu, w 
którym leżała, poznała lekarza Polaka, czło- 
wieka żonatego, który zajął się jej losem i 
wydarł z szajki nikczemników. Wyzdro- 
wiawszy, urodą swoją zwró.iła uwagę przy- 
jaciela doktora, bogatego plantatora, który 
się też z nią wkrótce ożenił. W końcu cór- 
ka prosi o przebaczenie, a przysławszy zna- 
czną zapomogę, obiecuje w roku przyszłym 
odwiedzić z mężem rodzinę. Jest to jedyny 
wypadek na tysiące ofiar, jakie pochłonęła 
południowa Ameryka. 

Z Wiednia. Wiedeńscy robotnicy zwo- 
łali w niedzielę 19 zgromadzeń, na których 
protestowano przeciw uchwale Rady miej- 
skiej, wyznaczającej 25.000 zł, na koszta 
przyjęcia cara. Dwa z tych zgromadzeń zo- 
stały rozwiązane przez policyę, 

Niemcy I Czesi. W Aussig odby wały 
się w niedzielę równocześnie dwie uroczysto- 
ści gimnastyczne Czechów i Niemców, a 
które skończyły się niemiłemi  zajściami. 
Grupa złożona z kilkudziesięciu Czechów 
chciała w zwartych szeregach przejść przez 
miasto. Policya zawezwała demonstrantów do 
rozejścia się, a gdy mimo kilkakrotnego we- 
zwania upomnieniu zadość nie uczyniono, 
przedsięwzięła kilka aresztowań. Jeden ze 
Sokołów rzucił na komisarza policyjnego ki- 
jem, lecz go nie trafił. Nocą przeciągały 
silne patrole ulicami, nie przyszło jednak do 
zaburzenia pokoju. 

Zaćmienia słońca, które miało miej- 
sce dnia 9. bm. nie można było obserwo: 


rowi nie tajno, że, jak świadczy Smo-|kolwiek nie przeczymy, że mogły się kulka w Brześciu Litewskim odbył się |nie pozwalają już dziś mówić o Raho- 


trzycki, większa część szlachty jeszcze 
kawał przed Unią przeszła na laty- 
nizm. 

Książęta Słuccy, Zasławscy, Zba- 
rascy, Wiśniowieccy, Sanguszkowie, 
Czartoryscy — ze szlachty Chotkiewi- 
czowie, Kiszkowie, Sapiehowie, Tysz- 
kiewiczowie i tylu innych należeli już 
przedtem do kościoła łacińskiego, pó- 
źniejsze zaś odstępstwa od ruskiego 
obrządku do łacińskiego ti6maczy nie- 
chęć i pewien wstręt szlachty nawet 
ruskiej do ruskiej wiary jako wiary 
„chłopskiej*; nprzedzenia do niej na- 
wet episkopatu łacińskiego, który unie- 
kich biskupów do senatu wprowadzić 
niedopuszczał ; wreszcie ta okoliczność, 
że ruska młodzież idąc za przykładem 


szlachty, a do tego otoczona żywio-: 


łem polskim na dworach króla i pa- 
nów lub w szkołach jezuickich i na 
łacińskie uczęszczając nabożeństwa, 
nie dziwnego że wraz z wiarą rzym- 
ską przyjmowała obrządek rzymski ; 
nie potrzeba było na to „przeciągania* 
Jezuitów. Zresztą przejście z jednego 
na drugi obrządek wzbronione zostało 


w r. 1624 tylko duchownym, wzglę-, 


dem świeckich zakaz taki nie istniał. 
Wielu Polaków przyjmowało obrządek 
ruski i zostawało Bazylianami, więc i 
Rusini mogli czynić to samo bez ni- 
czyjej namowy. Aby Jezuitom można 
przypisać tak przeważny wpływ na 
przechodzenie młodzieży ruskiej na 
obrz. łac., przypuścić należy istnienie 
jakiejś ordynacyi prowinceyalskiej albo 
jeneralskiej. Tego nikt dotąd nie wy- 
kazał a tak i nam z autorem dostoj- 
nym co do sprzeniewierzenia się Jezu- 
itów Unii trudno się pogodzić, jak- 


zdarzyć sporadyczne wypadki odstą- !sławny ów Synod Brzeski. 
pienia od ogólnej myśli zakonu jedne- cy z kniaziem Ostrogskim raz jeszcze 
go lub kilku jego członków. 


Schizmaty- |zie jako o szermierzu głównym Unii. 


„Nie znajdziemy jednej chwili w 


(się wysilili przeszkodzić Unii. Stałość życiu Rahozy, w którejby jakąkolwiek 


Wróćmy do samej Unii brzeskiej. jednak biskupów ruskich zwyciężyła. gorliwość około Unii rozwinął“ czyta- 


W r. 1588 wśród tego stanu cerkwi 

patryarcha carogrodzki Ferezeniasz sta- 
nal na ziemiach ruskich. Żale i skargi 
posypały się zewsząd, podnoszono co- 
'raz częstsze głosy 
przejściem na obrzą ' 
,tryarsze nie chodziło wprawdzie o 
urządzanie ruskich stosunków — miał 
inne cele przed oczyma. Jednakże by 
nie tracić ziem tych z pod swej wła- 
idzy, zarządzenia różne poczynił. 
| Nieszczęsne przywileje dla bractw 
'z tego się czasu datują — nań też, 
|przypada mianowanie metropolitą Mi- 
hała Rahozy i egzarchą Terleckiego 
"biskupa łuckiego. 
Patryarcha omylił się na wyborze. 
iTerleckiego chciał mieć jako narzę- 
Idzie, któremby mógł w szachu trzy- 
imać Rahozę. Tymczasem ten pod wpły- 
‘wom Bernarda Maciejowskiego i Ada- 
(ma Pocieja, kasztelana brzeskiego, pó- 
źniejszego biskupa włodzimirskiego, 
znanego pod imieniem Hipacego, na 
dobre począł myśleć o Unii. Pomagał 
im zrazu kniąż Konstanty Ostrogski, 
później jeden z najzawziętszych wro- 
gów Unii. Lata między 1590—96 to 
czasy ustawicznych zabiegów układów 
i wielkiej działalności Terleckiego i 
Pociaja. Przygotowują umysły do Unii, 
zbierają wota, rozpraszają uprzedzenia, 
aż wreszcie obydwaj w Rzymie, w li- 
stopadzie 1595 cerkiew ruską poddali 
właściwej jej głowie — papieżowi 
rzymskiemu. 

Roku następnego od 6—10. paździer- 
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i św. Jozafata. 
szana do krwi wielkiego Unii męczen. 


nasieniem nowych Unii wyznawców. 


raz i nowe światło na nie rzucają. 


o siebie a na 


licowa z ks. Ostrogskim i Tyszkiewi- 


Ruś przeszła znowu do rzędu żyjących |my na str. 185. Owszem w całem za- 
w Kościele prawdziwym. Terlecki w|chowaniu się jego, zwłaszcza im bliż- 
rzutkości i sprężystości, świecący do-|szy był moment dokonania Unii, wi- 
tąd Pociejowi przykładem, teraz jego |doczna jest niechęć do 
wśród ludu, grożąc na plan pierwszy wypuścił. Nowo za-|czność, nawet obłuda. Nie chce się 
ządek łaciński. Pa-|wiązany węzeł niejedną burzę musiał | królowi 
rzez długie lata wytrzymać. Dysy- |ruskimi, przeciwnikami Unii, zerwać. 
entów zaślepienie, dzikością kozac- ;, Stąd przybiera podstawę nie godną, nie 
twa i obojętnością, jeśli nie pogardą | mówię już 
dla Unii poparte u szlachty, walczyło |zwierzchniką cerkwi, lecz 
ze stałością i ufnością w powodzenie |człowieka. Co jedną ręką pod naci- 
Terleckiego, Pocieja, potem Rutskiego | skiem okoliczności i biskupów podpi- 
Krew unitów domie-jsuje, tego się drugą ręką wypiera." 


niej, dwuzna- 


narazić, ale i z magnatami 


biskupa i najwyższego 
prawego 


Sąd surowy, cóż kiedy poparty 


nika rosiła ruskie ziemie — ale i była | faktami, którym trudno zaprzeczyć. 


Ataman kozacki Konaszewicz, boha- 


Zapuszczać się w drobne szczegóły |ter z pod Chooima, dzielny, bitmy, ale 
trudno nam w sprawozdaniu. Ks. bi-|jak Kozak pospolity, gotów do zdrady 
skup nagromadził ich mnóstwo. Archi-|1 gwałtu, i niemi się odgraża królowi, 
wa i najnowsze prace historyków pol- | jeżeli ten szyzmatyckich biskupów, in- 
skich, ruskich i rosyjskich stanowią |truzów, których samowolnie poświęcił 
podstawę jego wywodów — a te nie| Teofan, nie uzna i dyecezyj 
tylko jasno stawiają przed oczy stan|odda a unickich biskupów nie wypę- 

nii, osoby w niej działające, ale nie-|dzi (str. 239). Stary książe Ostrogski 


im nić 


zrazu zwolennik potem aż do samej 


Tak inaczej zupelnie wypadła po-|śmierci 1608 zawzięty wróg Unii, nie 
stać Rahozy. Do niedawna jeszcze ni-|tylko przez obrażoną butę magnata, 
by inicyator unii, uczeń jezuicki i|że Unii nie on ale episkopat ruski 
wierne w ich rękach narzędzie, przed-|konał ale dla tego także, że przesią 
stawia się w pracy niniejszej jako|na wskrós obłędami kalwinów 1 ary- 
chwiejny, słaby charakter, bojący się|anów, którzy jako mistrzowie akade- 

anów oglądający, jego|mii jego w Ostrogu otaczali go, men- 
zaś czasy Sine u Jezuitów również |torowali 1 nienawiścią do Rzymu na. | 
niepewne. Korespondenoya bardzo dwu- | poili (str. 204—225). 


dò- 
kł 


Pomimo tak potężnych wrogów, 


czem w innym zupełnie duchu prowa- | metropolita zdobywa dla Unii legalne, 
dsona ni s Terleckim i Pociejem —|prawne stanowisko (str, 271). Drugi 


wszystkimi 
trzeba się wykłócić, wykrzyczeć i pospisywać 
protokoły. A tu pożar! Chryste Panie, co ja 


Dwa razy usiłowała pozbawić się; 


wać ani w północnej Rosyi, ani w Norwe 
gii, ponieważ panowała wówczas wielka. 
mgła. Natomiast obserwacya w Tokio po- 
wiodła się bardzo dobrze. 

Podróż balonem podczas burzy. 
W zeszły czwartek spadł wieczorem w nle- 
wny deszcz z burzą wojskowy balon z dwo- 
ma oficerami pod Sattelbachem. Był to ba- 
lon nazwany „Breitensee* a stanowiący wła- 
sność austryackiego wojskowego zakładu 
aeronautycznego. Balon ten puścił się w 
drogę tego samego dnia po południu, kiedy 
już chmury pokrywały cały horyvont. Zało- 
gę tworzyli porucznicy Priickmiiller i Engel, 
Pod Laksenburgiem przebił balon pierwsze 
chmury i pędził ze dwie godziny bez ża- 
dnego kieruku stałego wśród nlewnego de- 
szczu i gęstych chmur na wysokości około 
1500 m. Spostrzeżenia, które porucznicy 
mieli czynić nad kierunkiem wiatrów wsku- 
tek ulewnego deszczu mogły być tylko bar- 
dzo skąpe, ale w każdym razie są cenne. 

Kongres dermatologów obradował 
w Londynie w dniach ostatnich i onegdaj się 
zakończył. Był on z rzędu trzecim, a wzięło 
w nim udział przeszło 300 nczestników ze 
wszystkich krajów Świata. Dał on pod wzglę- 
kie naukowym bardzo bogaty rezultat, oka- 
zano mnóstwo preparatów, rysunków, instrn- 
l mentów, środków leczniczych, ciekawych 
chorób, pod względem zaś społecznym zbli- 
żył ku sobie przedstawicieli specyalnej ga- 
łęzi wiedzy. Genialny Besnier z Paryża w 
toaście wniesionym na końcu bankietu wypo- 
wiedział zdanie, że dermatologowie zapomocą 
kongresów uczą się wzajemnie cenić i sza- 
nować jakby byli członkami jednej rodziny. 
Po bankiecie uczestnicy kongresu byli na 
świetnym przyjęciu u lorda mera londyń- 
skiego. Następny kongres zbierze się w r. 
11900 w Paryżu. 
| Wystawa marek pocztowych otwar- 
tą została dnia 8. b. m. w Genewie, w sa- 
‘lach muzeum sztnki. Jeden z proboszczów w 
Zurychu nadesłał na wystawę zbiór marek 
wartości 80.000 franków. Wszystkie wysta- 
‚wione marki przedstawiają wartość półtora 
miljona fr. 

Nęczennik za wiarę. Francuzi zajęli 
;wprawdzie Madagaskar, ale tylko nominalnie. 
Panują tam dotąd i panować będą dłngo 
„stosunki barbarzyńkie, a że tak jest świad- 
czy męczeństwo, które przeszedł dla wiary 


«4 krzyża misyonarz 0. berthieu przed nieda- 


"wnym czasem. O. Berthieu wybrał się na 
'czele gminy, której jn dwadzieścia lat prze- 
| wodził do stolicy, do Tananarywa, ale w 
drodze opadli go krajowey poganie, którzy 
już i na miejseu gromadce chrześcijan nie 
dali żyć w spokojn. Napadu dokonały nie- 
[przeliczone bandy dzikich, toteż skromna 
'garstka towarzyszy misyonarza nie mogła 
im stawić skutecznego oporu. U. Berthieu 
spadł z konia i złamał nogę, a mimo to 
| dziey pędzili go pięć dni pieszo do centra 
swoich siedzib. Fehawalowie tj. ci dzicy Ma- 
dagaskarczycy przybywszy na miejsce przy- 
wiązali go do drzewa i tak go na noc pozo- 
stawili, a trzeba dodać, że w ciągu tych 
dni marszu raz tylko jeden biedny jeniec 
dostał garść ryżu na pokarm. 

U drzewa wisiał O. Berihieu całą dobę, 
poczem oprawcy zdarli zeń szaty, pokale- 
łezyli go na całym ciele i wyłupili oczy. 
| W tym stanie przywiązano nieszezęśliwego 

apostoła ewangielii do pała, a cała ludność. 
męska osady, defilując przed nim, zadawała 
mu sagajami rany umyślnie nie śmiertelne, 
aby mn sprawić jak największe męczarnie. 
Fahawalowie zmnsili także służącego misyo- 
narza, młodego Madagaskarczyka, że także 
kłuł go włócznią, ale z litości dla dobrego 
swego pana zadał mn takie dwa potężne 
pchnięcia, iż męczennik wkrótce wśród mo- 
dłów wyziorął ducha. Ten to sługa nmknął 
„do Francuzów i opowiedział o całym wy- 
padku, a dodał też, że O. Berthieu umarł, 
odmawiając różaniec. Przed śmiercią zażądał 
go słabym głosem, a Fahawalowie uważa- 
jąc różaniec za rodzaj fetysza i obawiając 
się gniewn jego, nie odmówili ostatniej 
prośbie świątobliwego starca. 
a przedmiotowo, bez cienia 
niechęci dla Rusi i Unii, z surową 
| sprawiedliwością dla błędów i win pol- 
skiego rządu i społeczeństwa napisa- 
,nej książki ks. biskupa Likowskiego, 
lza którą mu Polacy zarówno jak Ru- 
Bini wdzięczni być i rozczytywać się 
w niej pilnie powinni. W. 


Repertoar teatralny. 

We środę „Niech jedzie na wieść, 

We czwartek „Stary mąż“. 

W piątek nie będzie przedstawienia, 

W sobotę „Kupiec Wenecki“, 

* Nowa opera. Zamieszkały w War- 
szawie kompozytor, p. Bogdan Borkowski, 
napisał muzykę do 4 aktowego libretta p. t. 
„Filius Chanei" p. Bronisława Grabowskia- 
go. Jak wiadomo, libretto p. Grabowskiego 
odznaczone zostało przed kilkn laty na kon- 


metropolita Rutski przez Jezuitę Bo- 
ksę w obrządku ruskim zatrzymany i 
przez Jezuitów w kolegium greckiem 
w Rzymie wychowany, przy ich dziel- 
nej pomocy reformuje zakon Bazylia- 
nów i organizuje cerkiew ruską (str. 
292). Józafat zaś także przez Jezuitów 
wileńskich w naukach wyówiczony, z 
kupczyka staje się Bazylianinem, rzu- 
ca jako archimandryta wileńskiego mo- 
nasteru św. Trójcy znów przy pomocy 
Jezuitów pierwsze fundamenta odró- 
dzenia się swego zakonu, jako arcy- 
biskup połocki apostołuje Unię na Bia- 
łej Rusi, wlewa ducha bożego w cer- 
kiew ruską, i kończy swój zawód jak 
na apostoła przystało, męczeństwem 
1621 od własnych owieczek (str. 322), 
Jako epizod tego dramatu, nawrócenie 
się zupełne szczere  najmędrszego 
szermierza schizmy i moralnego spraw- 
cy zabójstwa św. Józafata, pseudo ar- 
cybiskupa połockiego, Melecego Smo- 
trzyckiego 1628 r. Z Szawła Paweł, 
Smotrzycki staje się odtąd głównym 
po Jozafacie apostołem Unii słowem, 
piórem, czynami (str. 383). 

_ Oto treść i ocena pięknej co się zo- 
wie, bo gruntownej, ściśle naukowej, 


wwarzystwa muzycznego war szaw- 
skiego, 

* Pani Mod:zejewska przyszła już 
zupełnie do zdrowia po ciężkiej chorobie za- 
palenia żył i bawi obecnie w swojej posia 
dłości Arden, w górach południowej Kalifor- 
nii. Za kilka miesięcy zamierza p. Modrze- 
jewska wystąpić na scenie w San Francisko. 

P. Rudolf Modrzejewski, syn artystki, 
osiedlony w Chicago, buduje obecnie most 
na rzece Mississipi przy mieście Davenport, 
w stanie Jowa, dla rządu Stanów  Zjedno- 
czonych. Jak na teraz, nie zamyśla o po- 
wrocie do Polski. 

Komitet loteryi „na budowę kościoła 
w Zakopanem* przez wzgląd, że ciągnienie 
ejże loteryi odbędzie się nieodwołalnie jak 
zapowiedziano, już dnia 24. bm. wzywa u- 
przejmie wszystkie P. T. osoby, instytucye i 
urzędy, którym oddał losy do rozprzedaży, 
by należytość za takowe najdalej do 20. b. 
m. wyrównały. 

Koncert na cel funduszów kapelmi- 
strzów wojskowych zapowiedziany w sobotę 
d. 8. bm. odbędzie się we środę dnia 12. 
bm. w ogrodzie pojezuiekim. 

Zabawę ludową urządza Towarzystwo 
polskiej młodzieży rękodzielniczej imienia 
Jana Kilińskiego w sobotę d. 15 bm. u po- 
dnóża Kopca Unii Lubelskiej (na Wysokim 
Zamkn). Program bardzo urozmaicony. Mu- 
zyka „Harmonii*. Początek o godzinie 3 
po południu. 


(dol przewyborny środek do orzęźwiania ust, 


W haremie. 


I. 

„Szczęście kobiety w raju leży pod 
podeszwą męża* — tak wyraźnie mó- 
wi koran, a aby to szczęście, dla za- 
chodniej Europejki wielce wątpliwe, 
osiągnąć, musi mahometańska Turczyn- 
ka pozwolić się już tu na ziemi swe- 
mu mężowi odpowiednio traktować. 
Fuad basza bardzo dobrze to czuł, że 
emancypacya '[urcyi musi się zacząć 
od reformy życia Turczynek, a idąc 
śladem jego myśli, można wypowie- 
dzieć jeszcze ogólniejsze zdanie, że 
mianowicie cała kwestya wschodnia 
koncentruje się w kwestyi kobiecej. 
Chociaż może w najnowszych czasach 
Konstantynopolitanki przechadzają się 
po promenadach w przejrzystszych za- 
słonach niż dawniej i pod tradycyjną 
ferezyą noszą suknie paryskiego kro- 
ju, to jednak nie jest to jeszcze po- 
wodem do przypuszczenia, że ich spo- 
łeczne stanowisko zmieniło się od pię- 
ciu stuleci, chociażby tylko o włos na 
lepsze. Z małymi wyjątkami żyje cała 
masa 30 milionów Turczynek mniej 
więcej na sposób swojskiego bydełka. 
Kiedy Mahomet zorganizował ustrój 
haremowy i nadał mu surową ustawę 
i ceremonialną etykietę, było tu już 
naturalnie dla kobiet tych narodów, 
wpośród których działał, jednym kro- 
kiem naprzód na diodze do ludzkiej 
doskonałości, ale ustawy te i prawa 

rzechowały się od jego czasów do 
dzisiaj niezmienione, chociaż wszystko 
naokól ulegało przeobrażeniu. A w do- 
datku Mahomet nie miał zbyt wyso- 
kiego wyobrażenia o kobiecie. Prawa 
jej są w ustawach minimalne. Za szcze- 
gólny przywilej uważa się, że maho- 
metankę Otacza jej pan i władca tak 
nadzwyczajną opieką — Mahomet ra- 
ohował tu na charakterystyczną u 
wschodnich ludzi zazdrość — że mia- 
nowicie przemówienie obcego człowie- 
ka, albo nawet przypadkowe rzucenie 
okiem przez niego na kobietę turecką 
stoi na równi i podlega tej samej ka- 
rze, co wykroczenie przeciw religii i 
prawu. 

Silną, a może jedyną bronią Tur- 
czynki wobec męża jest jej nieograni- 
czone prawo rozrządzania własnym 
majątkiem. Bez jej zezwolenia nie 
wolno nawet piastra ruszyć z tego 
majątku, który z sobą wniosła, a w 
razie rozwod1 musi Turek żonie nie- 
tylko posag zwrócić, ale też i to 
wszystko, co ona dostała w spadku 
albo też przez co się ów posag po- 
większył. Że przebiegły muzułmanin 
często nadużywa nieświadomości i za 
wisłego położenia żony, aby ją w uaj- 
haniebniejszy sposób pozbawić wszel- 
kiego majątku, to jasne i zrozumiałe, 
ale i to niemniej pewna, że dosyć jest 
Turczynek, które w sposób raczej do- 
bitny niż uprzejmy umieją wobec mę- 
żów zachować niezawisłość finansową 
i niezawisłość w dommowem gospodar- 
stwie. - 

Zresztą jest przemoc męża prawie 
nieograniczona. Kobiety w jego domo- 


własnością — wprost za impertynen- 
cyę uważa on zapytanie o zdrowie 
żony lub córek. Jeżeli żona go nie 
słucha, Turek ją bije — w koranie 
jest wprawdzie podana dokładna cyfra 
razów, którymi wolno uczyć posłu- 
szeństwa krnąbrnego niewolnika, ale 
iłość kijów w zastosowaniu do żony 
i kobiety jest zupełnie pozostawiona 
dyskrecyi męża i ojca. Jedynym ce: 
lem życia tych biednych istot jest po- 
zyskanie łaski mężów za jakąkolwiek 
cenę. Tylko ta, która władcy swemu 
sprawiła radość w tym życiu, może 
mu się ukazać w raju „jako księżyce 
w pierwszej kwadrze". Będzie zawsze 
młodą i piękną, a małżonek jej nigdy 
nie będzie wyglądał starzej niź gdy- 
by miał trzydzieści jeden lat. 
Łatwo pojąć, że konkurencya mię- 
dzy żonami [urka jest wielka. Maho- 
met oświadczył wprawdzie, że mono- 
gamia wyżej stoi niż wielożeństwo, 
ale równocześnie powiedział w innym 
prawie: „Jeżeli ci nie dosyć jednej 
żony, możesz ich wziąć sobie cztery* 
— pod warunkiem, że wszystkie czte- 
ry będą absolutnie równo traktowane. 
Wszystkie one muszą mieć własne 
mieszkania, powozy, klejnoty, ale 
wszystko to ma być dla każdej“ mniej 
więcej jednakie. Tym sposobem jeszcze 
dziś prawowierny Turek dary dla żon 
wybiera zawsze dla wszystkich jedna- 
kowe Warunek ten sprawia równo- 
cześnie, że dom znaczniejszego Turka 
jest ogromnie kosztowny. Każda żona 
musi mieć oznaczoną liczbę towarzy- 
szek i niewolnice, każda żona ma dom 
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jczynią rodzice narzeczonej. W kilka 
dni później daje ojciec przyszłego 
małżonka ojcu przyszłej żony dar 
pieniężny, który tyle powinien wa- 
żyć, ile narzeczona — ceremonia dzi- 
wna, której celem zapewnić przyszłej 
synowej rodzaj wyprawy, 

W końcu nadchodzi wielki dzień 
ślubu. Uroczystość ta chociaż właści- 
wie nie jest żadnym religijnym aktem, 
dokonuje się dzisiaj w sferach wyso- 
kich na wzór europejski w obecności 
duchownego i to po południu. Pan 
młody w towarzystwie przyjaciół za- 
jeżdża konno do domu swej przyszłej, 
oczekuje go tam barwna gromada ko- 
biet z całej dzielnicy pobliskiej, a ję- 
zyki krytykujące w tem zgromadzeniu 
wcale nie próżnują. 

Krytyka ta jest głośną, a nawet 
krzykliwą i za przedmiot ma pana 
młodego i pannę młodą, ale wypada 
na ich korzyść, bo pan młody za po- 
jawieniem się przed domem narzeczo- 
nej rzucą między krzykliwy tłum kil- 
ka garści drobnych monet. 

U stóp schodów czekają gościa 
wszyscy męscy członkowie rodziny na- 
rzeczonej, prowadząc przybyłego do 
selamliku i zastawiają kawę, sorbeży i 
chłodniki. W haremie siada tymcza- 
sem narzeczona pod baldachimem ze 
sztucznych róż sztywna jak statua, w 
białej ślubnej sukni na modę paryską, 
z gałązką pomarańczy we włosach il 
owinięta od stóp do głów w różową 
zasłonę. Krewne jej zgromadzone po- 
ubierały się w toalety równie niesma- 
ozne jak hogate — tylko starsze no- 


| AN ZZOZ 


iz warunkami 


rektorowi kolei, który oficerów uda-i 
jących się do powstania kreteńskiego 
odwiózł osobnym pociągiem do odda- 
lonego punktu wybrzeża, gdzie ocze- 
kiwał już ich okręt, gotowy do po- 
dróży do Krety Dyrektor kolei starał 
się tem usprawiedliwić, iż oficerowie 
owi byli w przebraniu robotniczem. 

Kilku innych oficerów, będących 
w podejrzeniu, iż noszą się z zamią- 
rem wstąpienia do powstania kreteń- 
skiego, aresztowano. 

Oficerowie, którzy odjechali do 
Krety, należą do bardzo poważanych 
rodzin. 

Ateny d. 11. sierpnia. 

Zdaje się być rzeczą pewną, że no- 
wy rewolucyjny rząd kreteński ogłosi 
połączenie Krety z Grecyą. 

Ateny d. 11. sierpnia. 

Obiega tu pogłoska, że na rewolu- 
cyjnem zgromadzeniu w Apokoronie 
proklamowano połączenie Krety z Gre- 
oyą i ustanowiono rząd prowizory- 
czny. 


Rzym d. 11 sierpnia. 
lużynier Ilg nadesłał rządowi listi 
Menelika. Warunki sąj 
tego rodzaju, że Włosi ich przyjąć nie 
mogą. 


Londyn d. 11 sierpnia. 
Curzon zawiadomił Izbę niższę, iż 


Uział ekonomiczny. 


— Roboty kolejowe w Bułgaryi.|;,, 
Agence Balcanique donosi, że minister ko- : 
lei żelaznych i komunikacyi rozpisał konkurs į 
(na rozdanie robót przy budowie kolei na li-Í 95y. 
nii Ruszezuk-Orechowica- Nowa-Zagora (288 | wzckodnia 268-75 


klm.), oraz kolei na linii Sarembey-Filipo- 
pol-Nowa-Zagora (195 klm.). 
pierwszej linii upływa 19. września, dla dru- 
giej 17. października, Dla pierwszej linii 
wyznaczono kaucye w kwocie 1,400.000 fr., 
dla drugiej w kwocie 750.000 fr. 


Stan ziemiopłodów. 


Zbaraż 9. sierpnia. 
Zawsze jeszcze głoszą dzienniki o świe- 
tnych żniwach tegorocznych a świat handlo- 
wy korzystając z tych wieści, 


Termin dla; 


, knięciu 
tdyty 30487 (—'—), statshany 30250 
[(—'—) lombardy 88— 


corzyst vieści, obniża coraz |358:—-, elbethal 274-—, 
to więcej i tak bardzo już niskie ceny zie- | we 15650, alpiny 79-70, 
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Wiadomości giełdowa. 


Wiedeń dnia 11. sierpnia. Przy zam- 
cin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
358—, Kredyty węgierskie 386—, Union- 
bank 286-—, Landerbank 249-85, staatsbany 


, Lombardy —*—, kolej północno- 
tytoniowe 156:50, Rima 
—'—  Alpiny —'—, renta majowa ——, 


losy terece. 49-—, Marki 58:70. 
Frankfurt dnia 11 sierpnia. Przy zam- 
wezorajszej giełdy notowano Kre- 


(— —), alpiny 
—— (—— 

— Wiedeń 11. sierpnia. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na siełdzia 
wiedeńskiej: kredyty 360 25, węg. zakład 
kredytowy 38650, anglobanki 155—, 
lenderbanki 250 —. koleje państwowa 
akcye tytonio- 

losy tureckie 


miopłodów, Skąd pochodzą te wieści — nie;49-10, nnionbanki 286-50, rubla 127—. 


wiem ; może dla podtrzymania i tak 
szkodliwego naszego kredytu, głoszą to nie- 
którzy rolnicy? Ja patrząc trzeźwo, bez ró- 
żowych okularów, widzę że rok bieżący wca- 
le tak świetnym dla rolników nie będzie. 
Niezwykłe u nas upały po zimnach i de- 
szczach, zapiekły ziarno w kłosach. Wyją 
wszy pszenicy tak zwanej „angielskiej* tro- 
chę lepszej, inne gatunki mają ziarno szezu- 
płe, zapalone i kopa nie wyda więcej jak 
pół cetn. metrycznego. W niektórych miej- 
scowościach pszenica, to istny poślad. Żyto 


ma ziarno dość szczupłe, wyda o połowę; 


dla siebie, który musi być na równej | szą kostyum wschodni — i uginają rząd otrzymał telegram donoszący, żej mniej jak w dobrych latach, Jęczmień zapa- 
stopie utrzymany z domami innych;się niemal pod ciężarem klejnotów, | muzułmanie napadli na klasztor mni- jliło, rzadki je-t i pośledni. Hreczka to istne 


żon. Oprócz tego obowiązany jest Tu-|którymi się obwiesiły. Po łyżeczce chów w Krecie 1 


rek utrzymywać owdowiałe kobiety 
ze swej rodziny. Po śmierci męża 
wdowy wracają z całym dworem pod 
dach brata lub ojca, stryja albo inne- 
go swego krewnego. 

Chociaż koran prawnie tylko na 
cztery żony zezwala, to jednak sam 
prorok piętnastu swymi żonami dał 
przykład, jak to prawo można obcho- 
dzić. Pąn domu ma nieograniczoną 
władzę nad niewolnicami, a dzieci ich 
są tak samo prawe, jak dzieci żon 
prawych. 
prawych umrze, niewolnica, która swe- 
mu panu urodziła dziecię, wstępuje na 
jej miejsce w szereg żon, a jeżeli po- 
sada żony nie jest wolną, to przynaj- 
mniej awansuje na odaliskę, 

Rozwód przeprowadza się w Tur- 
cyi z nadzwyczajną łatwością. Oddaw- 
szy żonie posag, może ją Turek każdej 
chwili wydalić z haremu. Chociaż w 
wyższych warstwach społeczeństwa 
rozwód utrudniają różne formalności, 
a przeto rzadziej dochodzi do skutku, 
to jednak nierzadko można w Kon- 
stantynopolu spotkać kobiety dziesięć: 
kroć rozwiedzione. W niższych war- 
stwach bardzo wiele kobiet jeszcze 
przed dwudziestym rokiem życia z tu- 
zin razy conajmniej rozwodzi się i wy- 
chodzi za mąż. Łatwo pojąć, że wsku- 
tek tego wydarzają się często sceny 
komiczne. Tak np. pewien wysoki dy- 
gnitarz w początkach jeszcze karyery 
dyplomatycznej ożenił się :: kobietą 
wysoko wykształconą, z którą jednak 
pożycie okazało się niemożliwe. Sta- 
dło rozeszło się zaraz w pierwszym 
roku małżeństwa i każde z nich wstą- 
piło w nowe związki. Dama owa nie 
mogła i u drugiego męża wytrzymać 
i dokuczała mu tak długo, aż się z nią 
rozwiódł. Wtedy objęła posadę nau- 
czycielki w szkole dziewczęcej skutar- 
skiej, stamtąd przeszła na stanowisko 
guwernantki dzieci chedywa, a wre- 
szcie awansowała na sekretarkę wład- 
czyni Egiptu. Z nią przybyła do Kon. 
stantynopola i tam podczas bankietu 
w Jildiz-kiosku dostała za sąsiadkę u 
stołu trzecią żonę swego pierwszego 
męża, którą zapytała o nazwisko i sta- 
nowisko w świecie. Można sobie wyo- 
brazić, jak miłą była sytuacya dla 
obu kobiet, gdy się dowiedziały, że 
były żonami jednego i tego samego 
człowieka. Największa ilość żebraczek 
carogrodzkich rekrutuje się z kobiet, 
które się rozwodziły z mężami nie- 
zliczoną ilość razy i tylekroć wycho- 
dziły za mąż, aż się nakoniec żaden 
żebrak nie znalazł, któryby miał ocho- 
tę związać z nimi życie. 

Małżeństwa tureckie zawierają mat- 
ki państwa młodych. Młody Turek, 
któremu aż do ślubu nie wolno oglą- 
dać narzeczonej bez zasłony, bardzo 
tylko mały ma głos w wyborze pier- 
wszej swej żony. Rodzina jego, zała- 
twiwszy stronę finansową małżeństwa, 
posyła narzeczonej stosowny do ma- 


wym gospodarstwie są jego wyłączną Jątku podarek. a nawzajem to samo 
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HABANERA. 


Nowela. 
Napisał Wł Topor. 


(Dokończenie.) 


Zaprzeczył jej gorąco. x 

— Słaba jestem trochę — mówiła 
dalej — to ta praca sceniczna tak 
mnie zmęczyła, i niepokój ciągły, by 
mi cię kto nie zabrał, bo wtedy na 
cóż zdałoby się pracować. Oh, a pra- 
oowałam bez wytchnienia. Nawet so- 
bie klejnotów nie kupiłam, aby więcej 
mieó pieniędzy, a od nikogo nio nie 
przyjmowałam. Same artystki śmiały 
się ze mnie i dokuczały mi, ale to 
mniejsza, kiedy jestem z tobą. Teraz 


Najnowsze materye wełniane, Batysty, Zefiry , 


się już nie rozłączymy, prawda? Chy- 
ba śmierć... a ja przecież nie umrę 
jeszcze? nie jestem taka chora — a 
zresztą ty mnie nawet śmierci wy- 
drzesz. 

Stach słuchał tego szczabiotu, a po 
jego pięknej, bladej twarzy jedna za 
drugą jak perły toczyły się łzy. 

Skoczyłem z miejsca i uciekłem. 
On, Stach, płakał, po raz pierwszy w 
życiu: płakał, bo czuł, jak jest bez- 
silny, bo czuł, że cała miłość jego 
niezdolna nawet na chwilę zatrzymać 
ulatującego życia. 

Kiedy wróciłem, uspokoiwszy się 
trochę, Lili siedziała różowa, uśmiech- 
nięta. 

Zwróciła się do mnie. 

— Wie pan, istnieje tu w górach 
podanie, że jeśli dwoje ludzi na Bry- 
niec pod krzyżem lampkę zapali wspól- 
nie — żadna siła nie będzie wstanie 
ich rozdzielić... Więc my ze Stachem 
idziemy tam dzisiaj, pójdzie pan 
z nami? 


Jeżeli jedna z czterech A 


zjadają one powoli słodycze i ogląda- 
ją ślubne podarunki odgrodzone prze- 
Izornie kratą od widzów. Potrzebne to 
dlatego, bo jęst zwyczajem, że nawet 


do oglądania tych podarunków, 


TELEGRAMY. | 


i przyjmowany był wczoraj przez cesa- 
rza na audyencyj, 
do Krety. 
Wiedeń d. 11 sierpnia, 
Przybył tu dzis nowy nuncyusz pa- 
' pieski ks. Taliani. 
) Budapeszt d. 11 sierpnia, 


ł : . d 
iswoje sprawozdanie poselskie. Na zgro- 


'madzeniu był obecnym tąkże Ugron i 
oswiadezyl, iż jego stronnictwo będzie 
czynić opozycye przeciw przedłoże- 
niom ugodowym. 

Berlin d. 11. sierpnia. 
| Przybył tu węgierski prezes mini- 
'strów Banffy. 


Paryż d. 11 sierpnia 


Lorient wydarzyła się następująca soe- 
ina. Zaledwie prezydent Faure skoń- 
|czył swą odpowiedź na mowę powi- 
talną, dał słyszeć się z tlumu głos: 
|Należy zabronić najemnej roboty w 
i więzieniach, gdyż to szkodzi robotni- 
kom. Obecni nakazywali krzykaczowi 
spokój, lecz ten, z zawodu szewe, wołał 
dalej głośnym głosem: W więzieniach 
powinno być dozwolone tylko szlifier- 
stwo. Wszyscy zamilkli, a prezydent 
Faure pytał, o co się rozchodzi. Gdy 
mu wytłumaczono, rzekł: Ten ma słu- 
szność, mógł tylko inaczej się wy- 
razić. 


Paryż d. 11 sierpnia. 
Tutejsze dzienniki donoszą, że ks. 
Walii zaprosił w imieniu królowej 
Wiktoryi prezydenta Faure do Osbor- 
ne, gdzie również przybyć ma cesarz 
Wilhelm. Spotkanie to ma przygoto- 
wać cesarzowi Wilhelmowi przyjazd 
do Paryża na wystawę 1900. 
Paryż d, 11. sierpnia. 
Figaro z powodu zapowiedzianego 
przyjazdu cara wzywa paryskie damy 
do składki na kosztowną kołyskę, ma- 
jącą się ofiarować spodziewanemu dzie- 
cięciu carowej. 
Ateny d. 11 sierpnia, 
Rząd udzielił ostrej nagany dy- 


—. Naturalnie, o ile życzycie sobie 
mego towarzystwa. 

Poszliśmy więc, ale Lili pod sa- 
mym szczytem osunęła się na ziemię. 

— Nie mogę iść dalej — rzekła — 
jeszcze nigdy nie czułam się tak zmę: 
CZONĄ. 

Stach spojrzał na nią z przsraże- 
niem. 

— Lili! a tak prosiłem — pójdzie- 
my jutro, to forsowna droga. i 

— To nie, jedyny, odpocznę, pój- 
dziemy dalej. 

Siedzieliśmy w milczeniu. Lili znu- 
żona drogą i upałem usnęła z główką 
opartą o ramię Stacha. Sen zaróżowił 
jej lica, wyglądała jak ongi przed 
ośmiu laty, przed śmiercią ojca. I tak 
się nie wiele zmieniła. Stach wpatry- 


wał się w jej twarzyczkę śliczną, i, 


może myślał, że gdyby wówczas nie 
wyjechała, może by dziś trzymał ją 
także w swych ramionach, ale nie ta- 
ką słabą i nie taką bezwładną. I dzi- 
wnym cieniem okryła mu się twarz 


Wiedeń d. 11. sierpnia. l jąc jednak Krecie jej autonomię. Każ- 
Austryacki poseł w Atenach Kosjak de atoli mocarstwo musiałoby zrezy- 


poczem wyjechał |1Ó%» 


W St. Mihaly skłądał poseł Quody carstwa europejskie rozpatrują posia- 
|wione przez Austryę propozycye co 
„ |do 


jzłożona bezstronna komisya, któraby 


Przy przyjęciu Izby handlowej w 


w pień wycięli 
wszystkich mnichów. 
Londyn d. 11. sierpnia. 
Standard wywodzi, że niemożliwem | 


największego żebraka dopuszcza się:jest dłużej powściągać oburzenia Gre- 


ków z powodu cierpień Kreteńczyków. 
Gdyby Europa zdecydowała się do 
wspólnego działania, możnaby tę spra- 
wę w ten sposób rozwiązać, że Gre- 
cya anektowałaby Kretę, pozostawia- 


gnować ze swoich egoistycznych ce- 
a najpierw Niemcy musiałyby od- 
stąpió od zamiaru przypodobania się 
Rosyi, byle sprawić trudności An- 
glii. 
Londyn d. 11. sierpnia. 
Koła dyplomatyczne głoszą, że mo- 


rozwiązania sprawy  kreteńskiej. 
Wedle tych propozycyj miałaby być 


zbadała zażalenia obu stron i przedło- 
żyła sułtanowi wnioski co do poczy- 
nienia kroków, mogących zadowolić 
chrześcijan 1 mahometan. 
Londyn d. 11 sierpnia. 
Do Timesa donoszą z Kanei, że do- 
tychczasowy komitet powstańczy roz- 
wiązał się, a utworzono nowy rząd 
rewolucyjny, na czele którego stoi 
stary przywódzca Kreteńczyków Vo- 
londakis Kosteros. 
Norymbergia d. 11 sierpnia. 
Wielki turniej szachowy zakończył 
się wczoraj. Pierwszą nagrodę zdobył 
Lasker, drugą Maroczy. 
Konstantynopol d. 11 sierpnia. 
V ostatnich dnia h uwięziono wie- 
lu Armeńczyków, między innymi je- 
dnego duchownego z Gałaczu. Wię- 
zienia są przepełnione, 
Nowy Orlean å. 11. sierpnia. 
W Hahnville wtargnął tłum do 
więzienia, w którym zamknięto pięciu 
Włochów, oskarzonych o morderstwo i 
zlynchował tychże. 
Nowy Jork d. 11 sierpnia. 
Straszliwe upały panują w Stanach 
Zjednoczonych. Termometr wskazywał 
w cieniu 103° Farenh. W sobotę było 
14 wypadków śmierci z powodu pora- 
żenia słonecznego w Nowym Jorku i 
Brooklynie, 20 w St. Lois, 15 w Chi- 
cago. Na ulicach Nowego Jorku konie 
padają setkami. Wiele fabryk i war- 
statów zamknięto. Wszelki ruch pra- 
wie zupełnie ustał. 


cała. Czułem że cierpi, a nie mogłem 
mu nie pomódz. 

— Zbudź ją — szepnąłem, chcąc 
przerwać milezenie. 

Poruszył lekko ramieniem, główka 
jej zsunęła się niżej bezwładnie. 

— Lili! — krzyknął prawie — co 
tobie !? 

Otworzyła oczy zwolna i jakiś smu- 
tny blady uśmiech przemknął po jej 
ustach. 

— Nic, Stachu, przebudzić się nie 
mogłam, tak mi dziwnie ciężko, nie 
mogę się poruszyć... Wybacz mi, żem 
zasnęła. 

Umilkła, opierając znów o niego 
główkę 

— O, patrz tylko, zaspałam, a tam 
światło już zapalili — mówiła, wska- 
zując na krzyż. — Spóźniliśmy się z 
mojej winy, tak, z mojej winy — po- 
wtórzyła ciszej. 

— Wiesz Stachu, idź na górę pod 
krzyż i przynieś mi ognia stamtąd, 
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rudoki, wczesna i późna zupełnie chybia, 
średnia trochę lepsza. Kartofle wczesne, do- 
brze obrobione ładne, późniejsze i gorzej 


|uprawiane nie mogą dać dobrego plonu. Bu- 


raki pastewne poprawiają się. Drugi pokos 
siana nieźle podrasta. Owsy na wzgórzach 
do słońea pozapalane, zresztą dobre. Konicze 
nasienne na pierwszy pokos mają ziarno za- 
palone, na drugi wzrost słaby, rzadkie. Groch 
dobrze dojrzewa, choć później jak zwykle, 
trudno teraz oznaczyć jaki będzie p'on, bo 
deszcze zaczynają przeszkadzać zbiorom. Nie 
łudźmy się tedy, nie obniżajmy ceny i tak 
niskiej, Mieczysław Konopacki. 


Pociągi przychodzą do Lwowa | 


zbyt | 


Z rynków towarowych. 


Ceny bydła 
Wiedeń dnia 1ł.sierpn. (Tel. „Gaz. nar") 
Breg 5269 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 30 do 32, ciężkie od 53 do 3% osobli- 
we, prima od 35 do 36. 
Teodor Romasskan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23, 


wadesiame. 


f3 7 rubrysę redakcyn mie odpawinia.: 


Osoba będąca w przejeździe przez Lwów 
znalazła się w bardzo smutnem położeniu i 
prosi Szanowną Publiczność o dopomożenie 
jej do kupienia biletu na dalszą drogę. Ofia- 
ry proszę składać w administracyi dla E. R. 


Poszukuje się mieszkania złożonego naj- 
mniej z 30) pokoi od 1 września, Pożąda- 
nym jest ogród. Zgłoszenia przyjmnie admi- 
nistracya Gazety Narodowej. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 


pospieszne osobowe osobowe 
180|510|*— | 875|6:55|980|] Z Berlina . . . . . . . „| — — | — | — 
130|845/|510|] 855|655 980] Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia | 840 440) 9:55| 645 
510, — | — | 655/980 Z Warszawy . . . . . . . (540 4-40 — | 64 
655| Z Muszyny-Krynicy via Tarnów [8'40 440 
510) — Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 
| Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
— | — |845] 855/980655 via Przemyśl . . . . . . 645 
Z Chabówki via Tarnów lub 
510 | 1:30 RZESZÓW „ ża « „gg „Wo: 9:55 
= — | 655 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 6:40 4:40 
— |180)845|] — | 980 Z Rawy via Jarosław . . . . 440 
Z Mezó Laborez, Pesztu,via Prze- 
— | — | 845] 855 930 Mysli 2... FSE 9. 4:40| 6-45 
— |180) — | 855 — | Z Chabówki via Przemysl — | 955| 645 
— l Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
=: 12 10 8'—- | - przez Stryj. . . « « » . a:22| 722; 
= Z Hrebenowa od **/, do *'/, na | 
= — |15] Stryj WSA. A W -- | 5:85 
= 12-10 ge ; Bi Ze Skolego i Stryja . j 522) 935| 7:22 
— 1010 5— jt Z Chyrowa via Stryj d 5-29) 9. a) 
1210! 5:— | :'51] Z Stanisławowa via Stryj . A 32) 9:35 | 7:32 
== Z Suczawy, Husiatyna, Woro- 
nienki, Berhomethu, Radowiee, 
9:55 — Kimpolungu, Bukar. i Jass „ [610 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
= 2:01 Kałusza, Bukaresztu i Jass. 2:45 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
6 19 (każdego poniedz.) > „A 10-25 
= Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
x Radowiec, Kimpolungu, Jass 
= 728 j Bukaresztu (każd. poniedz.) 1015 
= Z Sokala į Jarosławi: via Rawa è 
815) -45 ruska . 915| 705 
— |545 ZBen. a aM S 9:15) — 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
2:14 ,960 1:42] 4-45 Podzamcze . . . . . . .46'14| 2:25 9-48 —*—|1112 
Z Podwołoczysk i Brodów na 
+3: |1005 8-05] 5-10 dworz. główny . . . . . J621 930 1045 
Z Brzuchowie od '4 do %,i 
— 803] od 6, do 5, . . . . . DRU 
8:26] Z Brzuchowie od 35, do 't/, e 
— Do Brzuchowie od '/; do *: rgo 
— wiwitan thea 6 . 129 Ls 
w dni powszednie 3:20 
i50 Janona 41% a a 5406 wę 
Do Janowa od !/s do *5/, i ud 1/4 
1-10| 748 ooo 3 W. 2 8 9-45| 3-00] 8-55 
5:28] 8-54] Janów od t% do 31, . . . . 3-00) 9:45) 6:25 
a w niedziele i święta odcho- 
| dzi ze Lwowa =. . . . . 1:05 
Do Zimnej wody od !5 do *5 w 
niedziel- i święta . . . . 1-32 


5. min. 59 rano. 


powiem. O masz — dodała — podając 
mu suchą gałązkę. 


Pobiegł i w parę minut był z po-|. 


wrotem, niosąc na wpół upaloną ga 
lązkę. Ona wzięła ją w rączkę i trzy- 
mała, póki się nie spaliła zupełnie i 
nie sparzyła przy tem paluszka. 

Potem nagle zwracając się do Sta- 
cha, zarzuciła mu rączkę na szyję i 
przytuliła się do niego, mówiąc: 

— Więc ty mnie kochasz, Stachu? 

Tego dnia wieczorem Stach z zała- 
manemi rękami chodził po pokoju roz- 
paczając strasznie. i 

— Í co za mocy piekielne sprzy- 
sięgły się na mnie. Po raz drugi Ją 
tracę, bezpowrotnie tym razem. Com 
ja cl zawinił, Boże?! Oh, czemu ja 
wówczas pozwoliłem jej jechać, a 
dziś czem świat cały dla mnie bez 
niej! O Matko Boża, mówią, żeś wiel. 
ka i miłosierna, spraw cud, niech ona 
żyje !!... 


jeżeli doniesiesz, to... ale ci później |. 


poleca 
ajtaniej 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 


W biurze informacyjnem e k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T:zeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie ki:szonkowym. Informacys w sprawach taryfowych 
i przerozowych, Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 13 
czas śtodkowo-europejski —godz. 1236 podług zegara lwowskiego. 


Umarła. 


W Lubelskiem w zapadłej wiosce 
jest cmentarz opuszczony, jak wszy- 
stkie wiejskie cmentarze. Tam w ką- 
ciku stoi brzoza płacząca, pod nią ka- 
mień biały. 

W marmurze rzeżbiony krzyż, o 
niego oparta lira, w niej struny star- 
gane. Pod lirą słowik nie żywy i je- 
den wyraz tylko na płycie wyryty, 


„Lili j 84.“ 
. Biały kamień otulają zwoje ciemnej 
zieleni bluszczu a brzoza, muskając 
go pieszczotliwie gałązkami, szepcze 
baśń nieprzerwaną. 


Kraków- Warszawa 96. 


M. BAŁŁASANA NASTĘPCA 
NMITIZOZAJ LU DPIC 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


4 
Ubezpieczenia 


budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 
Ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradobicia, 


Ubezpieczenia 
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


(wę do masal 


i 


Pasy (0 45271 


poleca firma handlowa 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 


Uwaga. Całe beczki oddaje firma franco 
każdej stacyi koiejowej i bukowińskiej. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


W; długie po złr. 15*— i 16—, 
nasiadowe po złr. 6-— i 1:50, Pocho- 
dnie naftowe do podróży i do p.a; no- 
enych w polu po złr. %50 i 3*:—, ;oleca 
Piotr Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


NOZE SERI, bony, Niemki i wszel 
kiego rodzaju doborową służbę pol ca 
Biuro pani Bodyńskiej, Lwów, Rynek 29, 
dom Andriollego. 508 


RZ teoretycznie wykształcony, z 
dłuższą praktyką, poleca się. Adres: 
Rządea, poste restante Chorośnica 509 


po Ev NAUCZYCIELKI do trze- 
ciego roku nauki przedmiotów szkol- 
nych i muzyki, dla dwóch d:iewczątek. 
Jan Schwarz, e. k. zarządea lasów w Do- 
rze. 510 


O EGZAMINU na jednorocznych ochot- 

ników (Intelligenzpriifung) rozpoczyna 
się nowy kurs z dniem 15. sierpnia b r. 
w istniejącej o lat kilku szkole przygoto- 
wawczej St. Dobrowolskiego , ul. Szkarpo- 
wa l. 1. 499 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 


Je LE do przedmiotów szkol- 
nych z dobrą muzyką poszukuje umie- 
szczenia. Udziela także języka francu- 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
Gazety Narodowej pod : Nauczycielka. 


poŻYCZEI osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i oficerów, oraz hipote- 
czne, wyjednywa pod bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste rastante Lwów. 


gartan FROTERSKI Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje za- 
mówienia tak w miejscu jak też na pro- 
wincyi zaprawiania podłóg woskiem kau- 
czukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się Bzczo- 
tek, tylko suknem się wyciera. 15 


EBuliorn 


świeży, parą gotowany, przew;borny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6-—, 7:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brze 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio polecen 


A. Krzysztofowicz we Lwowie 
plac Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycji. 


any. 


QIRI samoczynne (automatyczne) po- 
K3 leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg. 
5U et Susz obierany 1 kg. &5 et. Bullon 
l kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 140, 
Szynki 1 kg. 85—75 et. Szynki westfalskie 
| kg. 1-40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 


| gy nauczycielskie P. Morawskiej ul. 
Halicka 10, poleca uzdolnione nauczy- 
cielki każdej narodowości. 


Bony, panny, 
zarządczynie. 483 


Przyjmuję 


uczniów na StAnCJĘ 


którzy oprócz najtroskliwszej opie- 
ki i zdrowego wiktu, będą pod 
nadzorem emerytowanego profe- 
sora gimnazyalnego. Lwów, ulica 
św. Teresy l. 20, I. piętro. Zofia 
Gołęmberska. 


franeuski z najsławniej- 


Gognac szych firm, również 
Cognac austr. Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 2:50 za flaszkę 
poleca handel 


DL. Markiewicza we LWOWIE. 


Przez Wys. e. k. Ministerstwo oświaty koncesyonowana 
A. EKaufmana 


Szkoła rystnków | malarstwa 


disa PPan 
Wien, IV., Weyringergasse Nr. 37. 


Oddziały : rysunki z natury, portrety, malarstwo : krajobrazy, paste'e i akwarele. 


Nauczyciele : Carl Freiherr von Merede, Heinrich Lefier jr., Adolf Kauf- 
man ete. Przyjęcie od 25 września. Nauka od 1. października. Prospekty wysyłane 
franco. Pensya zostanie udowodniona. 8911 


OOP POTOP 


Gdzie najlepiej kapować? 


Qtworzywszy nowy magazyn przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 4 we Lwowie, pole- 
cam najtaniej pzalią Bieliznę męską i 
damską, Konfekcyę dziecinną , Gorsety 
warszawskie najnowszego kroju. Najmo- 
dniejasze Bluzki, Rękawiczki pragskie, Poń- 
czochy i Skarpetki saskie i wielki wybór 
krawatek. Z szacunkiem 


Maurycy Birnbaum 
z Warszawy. 


Zmiana lokalu. 


W. CZOPP oklep i pracownia sukień męskich 


MICHAŁA STECIAKA 


został z dniem 1. sierpnia br. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 12. Sierpnia 1896. Nr. 228. 


HOTEL „REMI“ W BUDAPESZCIE [ES 


w Rynku Józefa Nr. 4 


w samym środku miasta , naprzeciw teatru ludowego. 


70 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 
Własna restauracya z kuchnią francuska i węgierską. Kawiarnia, sale na kankiety. 
Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikacya z wszystkimi dworcami. 
Ceny umiarkowane. 07 


ME” Budapeszt. E 


RESTAURANT FRANGAISE 


naprzeciw głównego pawilonu przemysłowego. 
Punkt zborny arystokratycznego towarzystwa. 8098 
Jedyna restauracya bez muzyki, z oddzielnymi gabinełami. Najlepsza franeuska ku- 
chnia. Do rozporządzenia stoją też obszerne salony dla liczniejszych towarzystw. 


Najtańszy hotel w Budapeszcie 8113 


przeniesiony z ule Czarweciegm | 3| NAJ o`te Gie l za nmn ii za 


na ul. Łyczakowską I. 1 


VII., Muranyi-utcza 53 


o czem Szan. P. T. Publi-zność zawiada-| tuż obok wystawy, nowy budynek. Nowe urzą *-zenie, jasne pokoje, od podwórza z 2 


miam. Z poważaniem Michał Steciak. 


Wina stołowe, 


bardzo miłe i przyjemne w smaku: 


_ | Markersdorfer białe, litrowa flaszka 75 ct., 


Markersdorfer czerwone litr flaszka 85 et. 
Margarethen białe 5,9, litr flaszka 69 et. 
za naturalne i czyste ręczę 


FŁADYSLAW BAŻANT 


Lwów, Halicka I. 3 


= Darlehen 


von 500 fl. anfwärts bis zum 


tac-| höchsten Betrage als Personal , 


credit coulant nud discret be- 
,sorgt Agentur Budapest, Post- 
fuch 107. 8921 


T U SEEM ZB 
ii Ważne dla dworów. 


| Siaty do suszenia chmłelu z bardzo 
silnej a równej przędzy, własnego wy- 
robu po cenach bardzo niskich poleca 


WŁADYSŁAW GONET 
w Korozynie. 8818 


Próbki odwr. pocztą darmo i opłatnie. | 
Se Em | 


| Mężczyźni, zajęci w kołach prze- 
„mysłowych lub przy budownictwie 
mogą otrzymać jako 


A) 


j stałą posadę. Oferty pod: G. 7099 
| załatwia Rudolf Mosse, Wien. 


| Budapaszt. + Mili. 


Józef Petanovits 


GRAND RESTAURANT 


naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym. 
W mieście przy uliey Andrasza l. 39 
obok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu 
"opery. Doskonała węgierska i francuska 
kuchnia. Szybka usługa. Skremne ceny. 


EE KRESKA KIKA 


i Spirytus nąjczydciejsz DGZWONNY 


€ niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej próby 
i poleca 6. k. narz. Raferya spirytust 


i J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 8097 
Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. b 


Pod zasiewy ozime poleca 
Galicyjs. akcyjne Towazystwo handlowe 


we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 
pierwszorzędnej jakości NAWOZY SZTUCZNE jakoto: 


mączki kostne, superfosfaty kostne i mineralne, Żużle Thomasa i 
kainit, z gwarancyą składników co do ilości i jakości. Rozbiór che- 
miczny bezpłatny. Dostarcza do wszystkich stacyj dla gorzelń, 
lokomobil i browarów węgiel kamienny z najlepszych kopalń 
pruskich po najtańszych cenach. 6917 


Premiowany najwyższemi odznakami 


J. A&A NIDE 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


zabija i niszczy bezpowrotnie 


szwaby, karakony, pluskwy, pohły, moskale, machy, mrówki, sto 
nogi, mole, moliki ptasie i wszelkie owady z szybkością i pe- 
wnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 1116 


Składy: We LWOWIE: P. Mikolasch apt., Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Or- 
łem, Alojzy Hübner droguerja , Rynek l 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska. — Biecz: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody: W. 
Landesberg apt., Boleehów: Karol Dill; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; 
Gródek: J. Mlos A. Lippus; Głliniany : A. Hełm apt.; Jasło: R. Pasch 
apt.; a S E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witostawski; Kopy- 
czyńce: M. Reder apt.; Kossów : S. Bursa apt; Kraków : Arnold Reifer apt., 
W. Redyk apt., K. iikniewiki apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, 
Reim & Friedrich; Krosno: Jan Łazarowicz ; Kulików: B. Misiołek apt.; Ku- 
ty: Aleksander Zagajewski apt., Kałusz: A. Szustow apt., Jarosław: Wi- 
słocki apt.; Nowy Targ Jak. Mandl, Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; 
Nowy Saoz: T. Grossbard, S. Liechtmann ; Przemyśl: A. Faliszewski. Sokal 
Eug. Wysoczański apt., St. Wołkowski dawniej Grott; Sucha: C. Ozernioki 
apt. Stanisławów : !A. Beil apt., Waleryan Ritierman & Co.; Stare Miasto: 
A. Paluch apt., Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt., E. Frantz apt.; Tar- 
nów: Władysław Brach, ohok e. k. Starostwa; Rymanów Eisig Moszkowitz 
i B. Glaser; Wadowice: S. Kirow apt, T. Rauchberger. Żółkiew : Juljan 
Ołearczyk ; Złeezów : Józef Gold: Żywiee: M. Pawluszkiewicz — jakoteż do 
nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 


Marka ochronna, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteck 


| w A Z W 


Skład wszelkich 


malryałów budowlanych. 


Przedsiębiorstwo robót betono- 
wych i krycia dachów: papą 
ogniotrwałą, dachówką, łupkiem 
szląskim, francuskim i angielskim 
i cementem drzewnym 
(Holzcement). 8185 


Geny możliwie najprzystępniejsze. 


Telefon Nr. 460. 


Uboczny zarobek 


150—200 złr. miesięcznie dla osób 
każdego stann, któreby chciały się za- 
jąć rozprzedażą prawnie dozwolonych 
losów. Oferty do: Hanptstadtische 
Wwecbselstuben- Gesellschaft ADLER & 
Comp., Budapest. 80! 
Założony w r. 1874. 


35 odznaczeń, między któremi 14 dy- 

plomów honorowych i 18 złotych me- 

dali. liczne Świadectwa pierwszych 
mod. znakomitości. 


ilości pokarmu, można 
odżywić przez H. Nestle- 


go mączkę dla dzieci 
w sposób najracyonalniejszy. Puszki na pró- 
bę, opis użycia i przyrządzenia zawierający 
także liczne atesta pierwszych powag Kon- 
tynentu, profesorów szpitala dzieci i domu 
podrzutków, rozsyła na żądanie gratis ze 
składu głównego: 8020 


FE. Berlyak 
Wien, Stadt, Naglergasse 1. 
Sklad we wszystkich aptekach i drogueryach. 
| pud. mączki dla dzieci 90 ct. 
I flakon mleka dla dzieci 50 ct. 


Wedle świadectwa dyrektora dolno-aust. 
krajow. domu podrzutków Dr. Fridingera 
stwierdzono autentycznie, iż od zaprowa- 
dzenia w Austryi w r. 1872 tejże mączki, 
pomogła ona znakomieie w 84 wypadkach 
dzieciom , które ssać nie umiały lub z po- 
wodu choroby nie mogły, a tem samem 
zmniejszyła śmiertelność. Przez cały sze- 
reg lat wniknęła ona we wszystkie sfery, 
4 od lat 30 cieszy Się powodzeniem na ca- 
łym kontynencie , to też Nestle'go mączka 
dla dzieci nie jest nikomu nieznaną. 


Małpki młode, Papugi 
tanio do sprzedania. 
Karge ul. Sobieskiego) 84. 


i. 


anci podróżnjacy | Obiigacye 


łóżkami na dobę po 2 zł., z 3 łóżkami 3 zł., gabinety o 1 tóżku 80 et.; pokoje od 
ulicy w których 6 łóżek stanąć może, z użyciem 4 łóżek 4 złr., 5 łóżek 5 złr., 6 tó- 
żek 6 złr. na dobę. Usługa od łóżka 20 et. Świeca 20 ot. Dla większych towarzystw 
możliwie zniżone ceny. Właściciel hotelu Zoltan v. Rajes. 


Papier listowy aa 
æ Koperty 


Ev SCISLEALĆ 
KOLOROWE DRUKI 
dla obrotu handlowego 


artystycznie wykonane. 
W J. L. BAYER 


Wzory i cenniki 
gratis i franco. 


A zaa przemysło- 


y dla 
druków 1 papieru. 


a () KOLIN pyzy 
mii waia BADEN mi Witnion. 


M Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) qnęz 
Kuracya przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położę” 
nej miejseowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncertowom!, czy= 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą” 
dzenia mające na celu przyjemność i wygod ENI zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejse Ratkóyinych. rkiestra zakładu pod 


osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo- 
p jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 

oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 

udziela na żądanie darmo komisya kura oyjna. 


jeszcze w obiegu będące 

4! 0 4 ki k LJ LJ 
2o pożyczki krajowej 

są na dzień 1. listopada br. wypowiedziane i płatne. 


Polecamy wymianę wyż wspomnianych obligacyj z kuponem 
płatnym 1. listopada 1896 na 


4% listy hipoteczne 


także z kuponem płatnym 1. listopada 1896 al pari bez do: 
płacenia jakiejkolwiek prowizyl. 


Towarzystwo bankowo i kantora wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


Księgarnia i skład nut 


G. CENTNERSZWERA 


Warszawa, ulica Marszałkowska 143 
ogłasza , iż 


najpoczytniejszego dziś autora 
WINCENTEGO hr. KOSIA 


wyszły następujące powieści: 


Dzisiejsze małżeństwa 3 . . 1 tom, rs. 1 kop. 

Jeszcze małżeństwa - SW. , 1 34 * 
Wilma i - 0 nl l 80 
Hrabia — Starosta, II wyd. m 2 CRO 
Jędrzek, 1892 ; 3 aA ane 1 S) 
Linoskoczka , 1862 i è A Di a i 0 = AKO 
Weczorajsi, serya I., 1892 . z 149%, T M 50 
Nokturn Szopena, 1892 |. . 1 nod Znał 
Tajemnica 5-go pułku węgierskich huzaró 1.0 „al 2820 
Z różnych pułków, 1893 . D „*%, ZF LSA 

Prócz tego gajświeższe aowości: 

Nera Polacca, 1895, Lwów a . 1 tom, ra. 2 kop. 40 
Swat, 1835, Lwów, Jakubowski © Zadurowicz „Siwe „1 4 180 
Zięciowie domn Kohn & Cie, 1895, Warszawa, II. wyd. 2 „ „3 , — 
Nemezys życia: Hrabina, 1895, Warszawa 3 E KCS «= 
Nemezys życia: Aktorka, 1896, Warszawa +1, *, 3 AZ 
High-life Doktor, 1896, Lwów i 1 „. GAZNISA = 
Przy naszych dworach, 1846, Warszawa . + Luis ZS, — 
Wozorajsi, serya II., 1896, Warszawa . „AWA 2 5 — 


Do nabycia we wszystkich księgarniach Królestwa Polskiego 
i Galicyi. — Skład główny: 
wę Lwowió u Gubrynowicza i Schmidta, 
w Krakowie u Gebethnera i Sp. 


Mima sprzed aż. 


1. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, 823 m. obszaru, z tego 
218 morgów roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kole- 
jowej, młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie. Cena 80.000 
złr. z inwentarzem (60 sztuk) i krescencya. Dług Banku hipoteczn. 
36.000 zł. 

2. Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi Sądo- 
wa Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego 
lasu, dom mieszkalny o 8 pokojach zpn., czynsz dzierżawny roczny 
2460 złr. 

3. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 klm. od stacy1 kolejowej 
Tarwanica, 250 morgów obszaru, z tego 30 m. łąk, dom mieszkalny 
murowany o 10 pokojach, z ogrodem warzywnym i ewocowym, 2 staj- 
nie murowane nowe, 2 stodoły, młocarnia z kieratem , młyn nowy, 
2 karczmy, 2 domy czynszowe z inwentarzem żywym (około 40 szt,) 
i martwym. ena 45.000 złr. Długi hipoteczne 22.000 złr. 

4. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
1000 m. lasu, 300 m. roli, dom mieszkalny w pałacowym stylu mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardze 
dobrym stanie. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 63.000 zł. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, !/, mili od stacyi ko 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzozowego 
i grabowego, Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 85.000 
dłr., dług Banku hipot. 22.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
centego Balabana i Dr. Aleksandra Vogis we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro. 


PAMIEC. 


„Briixer Zeitung podaje w Nr. 88 z dnia 2. listopada 1895; 
dność, na którą tak wiele ozób cierpi, jest słabość pamięci. 
studya, co pomoże pi!łność , wytrwałość i siła woli, jeżeli człowiek nie pamięta za- 
wsze tego, czego się raz nauczył , jeżeli znowu wszystko powtarzać musi, zamiast 


„Niedogo= 
Co pomogą długoletnie 


nabywać nowych wiadomości. Pielęgnacya i wzmaenianie pamięci jest zatem nad- 
zwyczaj ważnem dla każdego, kto dąży naprzód i pragnie rozszerzyć swe wiadomości, 
gdyż właścisą pedstawą każdej wiedzy jest pamięć, W najnowszych czasach prof. 
Ch. L. Poehlmann wynalazł doskonałą metodę wzmacniania pamięci; opiera on swą 
naukę na naturalnej naukowej podstawie, a niə posługuje się żadnymi sztucznymi, 
nierozsądnymi, fantastycznymi środkami zaradezymi jak mnemotechnika (sztuka pa- 
mięci)... Prof. Poehlmann leczy najpierw roztargnienie a później przechodzi do wła- 
ściwej nauki jące przestrzegając przytem surowo zasady logiki, wzmacnia tem 
samem nie tylko pamięć, ale też uczy skupiać myśli. Z podziwienia godną bystro- 
ścią umysłu rozbiera i porządkuje swą naukę pamięci; użyteczną jest onua przy ka: 
żdej nauce, osobliwie do szybkiego wyuezenia się języków. Wykazuje się w niej 
w jaki sposób przykuwać uwagę i nowe wrażenia z dawnemi zjednoczyć można. Ze 
zdumiewającym zmysłem kombinaeyjnym uczy Poehlmann logicznie zestawiać poję- 
cia, dając zarazem doskonałe początki retoryki. 
Wedle metody Poehlmanna w szkole już powinno się pamięć pielęgnować i 
wzmacniać ; przez zastosowanie jej ułatwiłoby się nauczycielom i uczniom, nawet 
mało rzdolniony, poświęciwszy się pilnemu studyowaniu tej nauki, może już w krót- 
kim czasie osiągnąć znaczne postępy.“ 1952 
Prospekty gratis. 


L. Poehlmann, Finkenstrasse 2, Monachium B. 16. 
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Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDKEA: 


w Krośnie 


zan. P. T. Publiczneści twoje czysto 
re, Havne y cobroci, 1ęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


gin ROCA od najgrabszych do najciefiszrch web 
BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


0 wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza 


siatki do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poc:ta tsle- 
graf i stacya kolejowa w miejscu). 


Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


polec 


9 gi 
Białe i piękne ręce | | H S 
Najbardziej czerwone i o- Orientalina M 
pierzchbięte r:e wybieleją 3 
i wydelikatnieją po kilka- Puder w płynie 
kron natarciu nadaje twarzy piękną i 
| KREMEM ROSII NNYM przyjemną białość , odświe- 
l ła i konserwuje. Cenn I zł. 
Słoik 80 ct. 
Dentolina |; 
Mydto KOSMELYCZOA CNLOLINA 
| niezrównane. najlepsza glicerynowa pasta 
Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
| pras i żółto-brunatne pla- do czyszzzenia zębów i konser- 
I my z twarzy, Cena 60 ct. wowania dziąseł, — Cena 25 ct. 
| ——--—-— 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 
| otrzymuje się przez rozpylanie f 
I IK i H LIW | 
e KADZIDŁA SOSNOWEGO. 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie= i 


niozne. Ouzyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że l 
jest powszechuie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 


| 


roby piersiowe. 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych 


JAN IENATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, uliea Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
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Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 


po i ada ad da da Popp PR 2 "> 

$ Kantor wymiany 

f c k. apra, galic, akcyjnego Banku bipotocznogo 

; 

$ 

sp 

2 

* 

<p 

E arkuszy kuponcwych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 

dż 5 e da aa n sie da di da ii da aia da oe aa sa aa) 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


kupuje i sprzedaje 
1. Jaskółezym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 


bardzo korzystnie wpływa na 
skórę Kawałek 30 centów. 


+ 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,%/, liscy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

4*/, listy hipoteczne koronowe 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/30/, listy Banku krajowego 

40/, liaig Banku krajowego 

boj, obligacye komunalne Bankn krajowego 
4:/,0j, pożyczkę krajową galicyjską 

40/0 pożyczkę krajową galic. koronową 

4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjsk. 

5of» peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/,*|, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,*/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzyctniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juś płatne micjse0we papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bos wszelkiego 

otrąeenia, zaś zamiejseowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 


deeh 7 a a i | 


f 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego A 3 ., (20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'89 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego i 3 »„ ED 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'3 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


pip" || a 


